
Wysokie odznaczenia za pogłębianie przyjaźni 
między narodem polskim 
i narodem wietnamskim

Rado Państwo nadała art. malarzowi prof. Aleksandrowi 
Kobzdejowi oraz pisarzowi Wojciechowi 2ukrowskiemu krzyże 
oficerskie Orderu Odrodzenia Polski za zasługi w dziele pogłę
bienia przyjaźni między narodem polskim i narodem wietnam
skim. W dniu 9 kwietnia br. odbyła się w Ministerstwie Kultury 
i Sztuki w obecności licznych przedstawicieli Zwipzku Literatów 
Polskich i Związku Polskich Artystów Plastyków uroczystość deko
rowania obu odznaczonych. Aktu dekoracji dokonał minister 
W. Sokorski.

DLA UCZCZENIA 1 MAJA

Wzywamy do współzawodnictwa!
Pracownicy kultury Ziemi Koszalińskiej 

podejmują zobowiązania
W związku ze zbliżającym się świętem klasy robotni

czej zespól pracowników PDK Sławno podejmuje nastę
pujące zobowiązania oraz wzywa do naśladownictwa 
wszystkie placówki kulturalne w naszym województwie:

1 Zorganizować wśród pra 
cowników PDK i Od

działu Kultury i Sztuki Pre
zydium powiatowej Rady Na
rodowej — koło studiowania 
materiałów i uchwał II Zjaz
du PZPR.

O Zorganizować kameral-
" ny zespół muzyczny do 

15. VI. 1954 roku.
O Zorganizować do dnia 

15 lipca br. taneczny ze
spół dziecięcy.

A Instruktor chóralno-mu- 
“ zyczny tow. Pawlak zo

bowiązuje się pomóc istnie
jącym zespołom muzycznym 
i chóralnym w przygotowa
niu repertuaru 1-Majowego.

K Instruktor tow. Wiśniew 
ski zorganizuje do dnia 

20 lipca br. zespół taneczny 
spośród pracowników Spół
dzielni Pracy Stolarzy im. 
Waryńskiego w Darłowie.

Instruktor do spraw
" UWR łącznie z woźnym 

PDK tow. Czerwińskim przy 
gotują do dnia 1. V. 1954 r. 
poletko do prac doświadczal-

Fabryka Maszyn 2niwnych w Płocku. Na zdjęciu: uzgadnianie 
planu pracy z zakresu obróbki ram do kosiarek.

Coraz więcej traktorzystów 
PGR i POM, odpowiadajqc na 
apel Ireneusza Świątka z POM 
Miastko oraz pragnąc godnie 
uczcić święto 1 Maja, przystę
puje do współzawodnictwa o 
tytuł przodującego traktorzysty 
Ziemi Koszalińskiej.

W tych dniach odbyła się w 
zespole PGR Barnów narada 
robocza traktorzystów i pomoc
ników, poświęcona omówieniu 
sprawnego i dokładnego prze
prowadzenia prac wiosennej 
akcji siewnej. Na naradzie, 14 
traktorzystów, a mianowicie - 
Ignacy Paraszka, Sylwester 
Strzałka, Jan Kniaś, Marian 
Wejner, Władysław Dumka, 
Stanisław Dziura, Wacław Ro. 
goła, Józef Rozwandowicz, Sta 
nisław Pakuła, Edward Fronc, 
Wiktor 2ólkwa, Alojzy Kuten, 
Bolesław Zbaraża i Kazimierz 
Danczak - postanowili w cza
sie akcji siewnej wykonywać 
od 175 do 250 orocent normy,

Do długofalowego współza
wodnictwa przystąpili traktorzy
ści zespołu PGR Słowiańsko. 
Henryk Angielczyk zobowiązał 
się wykonać w 1954 roku w 
pracach potowych na trakto
rze marki „Ursus" 800 ha orki 
średniej i zaoszczędzić 2770 kg 
paliwa. Józef Duszek wykona 
850 ha orki średniej i zaoszczę 
dzi na każdym ha po 1 kg pa
liwa. Traktorzysta Zbigniew 
Skowroński wykona na swym 
„Ursusie" 815 ha orki średniej 
i zaoszczędzi 1385 kg paliwa. 
Traktorzysta Kazimierz Skrzy, 
piec przepracuje na traktorze 
marki „Zetor" 600 ha orki śre
dniej i zaoszczędzi 600 kg pa
liwa. Stanisław Gajek pracu
jący również na „Zetorze" wy
kona 650 ha i zaoszczędzi 700 
kilogramów paliwa. Traktorzy
sta Drewiankowski wykona na 
„Ursusie" 900 ha orki średniej 
i zaoszczędzi na każdym ho 
ao 1 ka paliwa,

nych oraz zorganizują kółko 
miczurinowców,

Kolektyw pracowników 
PDK wzywa do współzawod
nictwa — Domy Kultury w 
Wałczu, Bytowie, Kołobrze
gu, Słupsku i Szczecinku.

ZAŁOGA TOR W SŁUPSKU

Dział hali mlocarń TOR — 
w Słupsku postanowił wyre
montować w kwietniu ponad

planowo jedną mlocarnię. 
Dział podwozi „Zetor" — 
wyremontuje ponadplanowo 
trzy ciągniki. Dział podwozi 
KD naprawi ponadplanowo 
1 ciągnik. Brygada tokarzy 
Czudowicza wezwała do 
współzawodnictwa o podnie
sienie wydajności pracy bry
gadę Nojka, postanawiając 
wydajność pracy w swojej 
brygadzie podnieść o 3 proc.

(Dokończenie na 2 str.)

• NOWY JORK
Przewodniczący Kongresu Prze 

myślowych Związków Zawodo
wych (CIO) Reuther przemawia
jąc na konferencji członków 
Zjednoczonego Związku Zawodo
wego Robotników Przemysłu Sa 
tnochodowego 1 Lotniczego oSwlad 
czyi, że w chwili obecnej jest W 
USA 5 milionów bezrobotnych.

• KAIR
Minister spraw zagranicznych 

Egiptu Mahmud Fawzi złożył o- 
św iadczenle, w którym stwier
dził, że rząd egipski opowiada się 
stanowczo za zakazem broni ato
mowej.

• NOWY JORK
W piątek s bm. rozpoczęło się 

posiedzenie Komisji Rozbrojenio
wej ONZ, zwołane z Inicjatywy 
Indii.

• TEHERAN
1# bm. były premier Mossadlk 

zawiadomił sąd wojskowy, te roz 
począł strajk głodowy 1 że proces 
musi sie odbywać w feto nleobec 
noicl.

Gdańskiego — członek Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej w Gdańsku, Henryk 
Stawiarski.

W towarzystwie H. sta- 
wiarskiego delegacja zwiedzi 
ła Gdańsk, zapoznając się 
z jego odbudową, oraz port 
w Gdyni-

Delegacja francusltich parlamentarzystów 
działaczy politycznych i społecznych 
zwiedziła Warszawę i Wybrzeże Gdańskie

WARSZAWA. — W dniu 
11 bm. delegacja francuskich 
parlamentarzystów, działa
czy politycznych i społecz
nych, która przybyła do Pol
ski na zaproszenie Polskiego 
Komitetu dla Pokojowego 
Rozwiązania Problemu Nie
mieckiego i z inicjatywy 
Francuskiego Komitetu dla 
Pokojowego Rozwiązania Pro 
blemu Niemieckiego — zwie
dziła stolicę. Gościom fran
cuskim towarzyszył i udzie
la! wyjaśnień' naczelny archi 
tekt Warszawy inż. Józef Si- 
galin.

Goście mówili z dużym u- 
znaniem o tempie odbudowy 
Warszawy.

W godzinach popołudnio
wych delegacja przybyła do 
Gdańska. Na lotnisku gości 

^witali: w imieniu Polskiego 
Komitetu dla Pokojowego 
Rozwiązania Problemu Nie
mieckiego — członek Komi
tetu, profesor Politechniki 
Gdańskiej, poseł dr Romuald 
Ceberlowicz oraz w imie
niu społeczeństwa Wybrzeża

Kultury i Sztuki — J. Wil
czek.

Na koncercie obecni byli: 
charge d‘affaires A. I. ZSRR 
w Polsce — J. Barbarln oraz 
kierownictwo budowy pałacu 
Kultury i Nauki im. J. Sta
lina z naczelnym inżynierem 
budowy Pałacu A. Pleczonki 
nem na czele.

Radzieckich budowniczych 
Pałacu w serdecznych sło
wach powitał w imieniu spo
łeczeństwa stolicy naczelny 
architekt Warszawy, pełnomo 
cnik rządu do spraw budowy 
Pałacu Kultury i Nauki — Jó
zef Sigalin.

W imieniu rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej p-» 
zdrów ił budownżczj en Pała
cu Kultury i Nauki wicepre
zes Rady Ministrów Stefan Ją 
drychowskL.

„Naród polski — stwierdził 
m. in. wiceprezes Rady Mini
strów Jędrychowski — wi
dzi w Pałacu Kultury i 
Nauki nie tylko niezwy
kle cenny materialny dar na 

(Dokończenie na 2 sir ł

Nasi korespondenci
o WIOSENNYCH SIEWACH 

Chłopi gromady Rąbinko 
sieją łylko ziarnem kwalifikowanym 
Zetempowcy ze Siarkowa likwidują 

odłogi
Słuiba agrotechniczna POM Mirosławiec 

zapomina o wsi indywidualnej
My. chłopi gromady Rąbin- 

ko, wszyscy wyruszyliśmy już 
w pole. Postanowiliśmy uzy 
skać w tym ruku wyższo pl> 
ny. toteż wszyscy siejemy ziar
nem kwalifikowanym, które 
wymieniliśmy w GS-le. Ponad
to każdy z nas zaprawił ziar
no, aby u cli ronić Je od róż
nych chorób. COM z Rąbina 
dostarczył n?.m siewnik. który 
od rana- d? późnej nocy Jest 
wykorzystywany.

W tym tjpku przystąpiliśmy 
także do pielęgnacji naszych 
ląk — zasilam; Je nawozami 
sztucznymi, gnojówką 1 bronu
jemy.

Szczepan Wiosna• * •
Dobrze polęli swe zadania 

w wiosennij kampanii siewne' 
ZMP-owey z gromady Starko 
wo (gmina Duninowo, pow 
Słupsk). Na zebraniu koła 
ZMP postanowili oni w ra 
mach Czynu Pierwszomajowe
go zlikwidować 7 hektarów 
odłogów. ZMP-owcy zorganizo
wali już zespól likwidacji od
łogów 1 przystąpili do praąy. 
Uprawioną ziemię zasleją zbo
żami Jarymi.

Prezydium GRN w Dunln> 
w]e powinno udzielić zespole 
wj uprawowemu ze Starkowa 
pomocy, zaopatrując go przede 
wszystkim w nawozy sztucz
ne.

Wacław Słowikowski

BERLIN. 11 kwietnia br., 
w rocznicę wyzwolenia więź
niów faszystowskiego oboz.u 
koncentracyjnego w Buchen- 
waldzie, odbyła się tam wiel
ka manifestacja dla uczczenia 
pamięci więźniów tego obozu,

Na dawnym Appelplatzu 
/.gromadziło się przeszło 
2 000 delegatów narodów Eu
ropy miłujących pokó|, naj
lepsi bojownicy atityfas.-ystow. 
skiego ruchu oporu oraz ro
dziny pomordowanych..

Podczas Uroczystości na 
dawnym placu, gdzie odbywa
ły się apele, dokonano uroczy
stego aktu połączenia prze
siąkniętej krwią ziemi Bu- 
chsnwaldu z ziemią ojczystą 
pomordowanych, przywiezioną 
przez delegacje różnych kra
jów europejskich.

Przewodniczący delegacji 
polskiej, członek Rady Na- 

(Dokończenie na 2 str.)

Instruktorowi Wydziału Po 
litycznego POM w Mirosław
cu, tow. Zygmuntowi Jędrze) 
cz.ykowi, trudno było przejść 
przez gromadę Laski. Na ka
żdym prawie kroku zatrzymy 
wali go chłopi. Naliczył ich 
prawie dziesięciu. Każdy z 
nich zapytywał o to sarno.

— Czy POM może nam po
móc u' pracach wiosennych?

Świadczy to, że służba agro 
techniczna POM w Mirosław
cu nie tylko pie dociera do 
chłopów i nie zachęca ich do 
zawierania umów na prace 
połowę, ale także o tym/ że 
w ogóle za mało pracuje z 
chłopami indywidualnymi 1 
jest oderwana od drobnej go 
spodarki chłopskiej. Potwier
dza to zresztą fakt, że z chłą 
parni zawarto minimalrią ilość 
umów. •

Charakterystyczny jest sto
sunek do sprawy samego 6t. 
agronoma Pawińskiego. Mar
twi się on, czy POM zdąży wy 
konać wszystkie umowy. Gdy 
dowiedział się, że chłopi z La 
sek pragną skorzystać z po
mocy POM-u — radził się dy
rektora.... czy w ogóle zawie 
rać z nimi umowy. Towarzy
sze z Mirosławca zapominają, 
że obowiązuje ich także po
moc dla u ci indywidualnej.

M. R.

Uroczysty koncert z okazji drugiej rocznicy 
podpisania umowy pomiędzy 

rządami ZSRR i Polski o budowie 
Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie

Wojewódzka 
narada w sprawie 
eksploatacji torfu

Dnia 12. IV. br. odbyła się 
w sali Woj. RN wojewódzka 
narada w sprawie planu eks
ploatacji torfu na rok 1954, 
z udziałem przedstawicieli 
rad narodowych, PZGS i GS. 
kierowników kopalń torfu o- 
raz torfmistrzów-.

Referat na temat najważ
niejszych obecnie zagadnień 
związanych z eksploatacją 
torfu wygłosił Franciszek 
Formas — dyrektor Zarządu 
Przemysłu Torfowego CRS.

W dyskusji gips zabrało 
18 uczestników narady. 
Stwierdzili oni, że do prac 
przy wydobywaniu torfu 
przystąpiła dotychczas około 
połowa istniejących w na
szym województwie kopalń. 
Stan ten -jest oczywiście wy
soce niezadowalający. Kie
rownicy kopalń, obecni na 
naradzie, dzielili się do
świadczeniami z resztą u- 
czestników narady. Omówio 
no szereg spraw związanych 
z. zaopatrzeniem kopalń w 
potrzebne maszyny i narzę
dzia, z zapewnieniem nie
zbędnej ilości rąk do pracy 
w przemyśle torfowym, z or
ganizowaniem zbytu wypro
dukowanego torfu.

Szersze omówienie próbie-, 
mów poruszonych na wczoraj 
szej naradzie zamieścimy w 
jednym ’ nastennveh nume
rów.

Ludzkość nigdy nie zapomni 
minionej wojny 

i zbrodni faszyzmu w
Uroczystości w IX rocznicę wyzwolenia więźniów 

obozu konccnłracyinego w Buchenualdz e

WARSZAWA. W związku z 
drugą rocznicą zawarcia u- 
mowy między rządami Zwląz 
ku Radzieckiego i Polski o bu 
dowie Pałacu Kultury i Nau 
ki w Warszawie, odbył się 
dnia 1! bm. w hali „Gwardii" 
w stolicy uroczysty koncert.

Na koncert przybyli: wice
prezes Rady Ministrów — S. 
Jędrychowski, minister Budo
wnictwa Miast i Osiedli — R. 
Piotrowski i wiceminister



Sukces kinematografii polskiej
na Międzynarodowym Festiwalu w Cannes

PARYŻ. W Cannes zakoń
czył si« VII Międzynarodo
wy Festiwal Filmowy. Grand 
Prix miasta Cannes na rok 
1934 otrzymał film produk
cji japońskiej „Dżikogu- 
Moa“ (..Brama piekieł"). Film 
ten został zrealizowany we
dług starego rękopisu japoń
skiego z XI stulecia. Odzna
cza się on wielkimi walora
mi artystycznymi i barwną 
treścią, jak również dużym 
napięciem dramatycznym.

Nagrody przyznano fil
mom długometrażowym i 
krótkometrażowym szeregu 
krajów, Poważny sukces od
niosła m. in. kinematografia 
polska. Nagrodę międzynaro
dową uzyskał film długome
trażowy ,.Piątka z ulicy Bar 
sklej", przy czym wyróżnio
ny został specjalnie za reży
serię Aleksander Ford, który 
należy do laureatów Festiwa 
lu. Ponadto odznaczono pol
ski film krótkometrażowy Je 
rzego Bossaka „Powrót na 
Stare Miasto" wyróżniony 
specjalnie za realistyczne uję 
cie tematu.

Otrzymał również nagrodę 
międzynarodową piękny film 
radzlecko-albański „Wielki 
bojownik Albanii Skander- 
berg". Reżyser tego filmu 
S. Jutkiewicz jest jednym z 
laureatów Festiwalu.

Nagrody międzynarodowe 
przypadły dalej Francji za 
tilm „Przed potopem", Indiom 
— za film „Dwa hektary zie 
mi", Włochom — za film 
„Karuzela neapolitańska", 
Austrii, Stanom Zjednoczo
nym, Szwecji. Wyróżniono 
ponadto kilka innych filmów 
długometrażowych.

Na czele jury stał Jean 
Cocteau.

Znamienną cechą tegorocz
nego festiwalu było dążenie 
wielu krajów do obrony ro
dzimej produkcji filmowej 
przed zalewem filmów amery 
kańskich. Grupa wybitnych 
filmowców francuskich wy
stąpiła z propozycją omówię 
nia w skali międzynarodo
wej sprawy obrony rodzimej 
kinematografii.

Uroczystości w IX rocznicę 
wyzwolenia więźniów 

obozu koncentracyjnego w Buchenwaldzie
(Dokończenie z 1 str.) 

czelnei Związku Bojowników 
o Wolność j Demokrację, prze
wodniczący Stołecznej Rady 
Narodowej Jerzy Albrecht, 
składając prochy ofiar terroru 
hitlerowskiego z Polski, o- 
śu jadczyl:

— Delegacja polskich bo
jowników ruchu oporu, przed
stawiciele narodu, który po
gnał cała gehennę najazdu 1 
barbarzyństwa hitlerowskiego, 
z ucżliclem naldębszei czci i 
wzruszenia składa tu, w Bu- 
chęnwaidzle, w b. obozie 
śmierci, który Jest symbolem 
wszystkich faszystowskich kiź- 
tij i obozów masowej zagłady 
—* prochy Polaków zebrane z 
różnych .miejsc naszej - ziemi, 
uświęconej Ich męczeńską 
krwj^.

Składamy tu prochy ofiar 
terroru hitlerowskiego z boha
terskie! sto’tcy naszego krain 
— Warszawy, która utraciła 
przeszło f500 tysięcy swych 
synów | cór?k, z Oświęcimia, 
w którego komorach gazo
wych zginęło 4 miliony ist
nień ludzkich, prochy setek 
tysięcy ofiar Majdanka', Gross- 
rc.sen, Treblinki 1 innych 
miejsc każni. Prochy zamor
dowanych Polaków spoczywać 
będą obok prochów braci nie
doli i walki krajów Europy, 
krajów, które pedły ofiarą hi
tlerowskiego najazdu, spoczy
wać będą obok prochów anty
faszystowskich bojowników nie 
mtecklch.

Nlęch przypominają one 
wszystkim ludziom na świecie 
zbrodnie hitleryzmu. Niech 
pamięć o męczennikach umac
nia naszą jedność w walce

przeciwko ponownemu uzbro
jeniu Ich katów, przeciwko 
niebezpieczeństwu nowel woj
ny, nowych obozów śmierci, 
nowych środków masowe! za
głady. Niech potęguje naszą 
wolę utrwalenia pokoju 1 bra
terstwa między narodami.

Przewodniczący Izby Ludo
wej Niemieckiej Republiki De 
mokratycznei Johannes Dieck- 
mann wygłosi! przemówienie 
podczas manifestacji żałobnej 
no terenie dawnego obozu kon
centracyjnego Buchenwald, po
łożonego na górze Etters- 
berg.

Przypominając ogromne cler 
pienia, Jakie faszyzm zadał 
narodom Europy, Djeckmann 
podkreślił, że walka przeciwko 
odradzającemu się w Niem
czech zachodnich faszyzmowi 
Jest nie tylko sprawą niemiec
kich bo|ownlków antyfaszy
stowskiego ruchu oporu 1 
wszystkich patriotów niemiec
kich, lecz również sprawą mi
łujących wolność narodów ca
łego świata.

Następnie przemówienie 
wygłosił przewodniczący dele 
8acji radzieckiej P. Tanasi- 
czuk.

Po wiecu ną górze Etters- 
berg odbyła się uroczystość 
złożenia wieńców na mogiłach 
ofiar Buchenwaldu.

W godzinach wieczornych 
przewodniczący Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej Johannes Dleck- 
mann wydał w Erfurcle przy
jęcie z okazji Międzynarodo
wego Dnia Wyzwolenia.

Uroczysty koncert z okazji drugiej rocznicy 
podpsania umowy pomiędzy rządami 

ZSRR i Polski o budowie Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie

(Dokończenie z 1 str.) 
rodów radzieckich dla naszej 
stolicy, wznoszącej się do no 
wego życia z gruzów. Naród 
polski widzi w Pałacu Kultu 
ry i Nauki symbol wiecznej 
nienaruszalnej przyjaźni pol
sko - radzieckiej, symbol o- 
gromnej pomocy, jakiej we 
wszystkich dziedzinach pierw 
tte w śwuecie mocarstwo so
cjalistyczne udziela krajom 
demokracji ludowej, które nie 
dawno weszły n% drogę budo 
wnictwa socjalizmu, symbol 
naszych braterskich stosun
ków między narodami, opar
tych na serdecznej przyjaźni,, 
głębokim wzajemnym zaufa
niu 1 braterskiej pomocy.

W imieniu radzieckiej załogi 
budującej Pałac przemówił go 
rąco witany przez zebranych 
naczelny inżynier budowy — 
A. Pieez^nkin.

Po przemówieniach wielo
krotnie zrywają się burze o- 
klasków. padają okrzyki na 
cześć, wielkiego Kraju Rad, je 
go dzielnych budowniczych,

na cześć wieczystej przyjaźni 
łączącej naród polski z naro
dami ZSRR.
Koncert rozpoczęła w wyko 

baniu chóru zespołu Wojslft 
Polskiego, „Pieśń o partii".

Z bogatym programem ar
tystycznym wystąpiły żywo 
oklaskiwane popularne w sto 
licy zespoły chóralne, tanecz 
ne i orklestralne, oraz soli
ści scen warszawskich.

Ze szczególnie żywą reak
cją widowni spotkały się ra
dzieckie pieśni i tańce ludo
we w wykonaniu chóru, soli
stów i baletu zespołu Wojska 
Polskiego oraz piosenki w wy 
konaniu popularnej pieśniarki 
Warszawy — Prolińskiej. Du 
że uznanie zdobył oryginalny 
taniec chiński w wykonaniu 
zespołu „Malwy". Gorąco o- 
klaakiwała publiczność'utwo
ry radzieckich i polskich kom 
pozytorów w wykonaniu or
kiestry Polskiego Radia.

Budowniczowie Pałacu Kul
tury i Nauki wręczyli wyko
nawcom koncertu olbrzymi 
kosz kwiatów.

Konfiskata „Humanite Dimanche"
PARYŻ. Na rozkaz prefek 

ta departamentu Sekwany w 
nocy z 9 na 10 kwietnia skon 
flskowany został nakład nie
dzielnego pisma komunistycz 
nego „Humanite Dimanche". 
W związku z tym dziennik 
„Humanite" wydał specjalną 
ulotkę pod wielkim tytułem: 
„Humanite Dimanche" skon
fiskowano za to, że mówiła 
prawdę o planie Dullesa 
zmierzającym do rozszerze
nia wojny w Indochjnach".

W skonfiskowanym nume
rze „Humanite Dimanche" o- 
publikowany był mianowicie 
artykuł piętnujący dążenie 
USA do storpedowania poko
jowego rozwiązania proble
mu Indochin. W tymże nUme 
rze zamieszczono depeszę mi
nistra Spraw Zagranicznych 
Chin Ludowych Czou En-lai'a 
z okazji pięćdziesięciolecia 
„Humanite" oraz materiały 
świadczące o remilitaryza- 
cjl Niemiec zachodnich.

„Humanite" wzywa wszy
stkich ludzi pracy do popiera 
nia prasy komunistycznej o*

Z wyborów w Belgii
BRUKSELA. W niedzielę od

były się w Belgii wybory do 
parlamentu. Już z pierwszych 
obliczeń wynika, że rządząca 
dotychczas Katolicka Partia 
Socjalno - Chrześcijańska po
niosła porażkę. Pozostanie ona 
największym stronnictwem w 
parlamencie, ale nie będzie roz 
porządzać absolutną większo
ścią.

W związku z wynikiem 
wyborów premier Jean Van 
Houtte ma podać sie do dy
misji. '

raz do umacniania jedności 
w walce przeciwko układom 
z Bonn i Paryża, o pokój w 
Wietnamie, w obronie swo
bód demokratycznych. Prote
stując przeciwko samowoli 
policyjnej dziennik plsze: 
„Ani niesprawiedliwość, ani 
samowola — nic nie po
wstrzyma „Humanite" od 
występowania w obronie nie 
zawisłości narodowej i po
koju".

W dniach 14-15 bm. 
rozpocznie obrady 
SESJA RADY 
KULTURY i SZTUKI

WARSZAWA. — W dniach 
14—IB kwietnia 1954 roku od
będzie się XI sesja Ra
dy Kultury i Sztuki, poświę
cona omówieniu problematy
ki kulturalno - artystycznej 
w świetle wytycznych II Zja
zdu PZPR.

Referaty wygłoszą: prezes 
Związku Literatów Polskich 
— Leon Kruczkowski i mini
ster Kultury i Sztuki — Wło 
dzimierz Sokorski.

W obradach — poza człon
kami rady — wezmą udział 
najwybitniejsi pisarze i ar
tyści z całego kraju oraz ci 
literaci i twórcy, którzy ja
ko delegaci brali udział w 
obradach II Zjazdu PZPR.

Posiedzenie odbędzie się w 
nowo-odrestaurowanej Sali 
Kolumnowej Ministerstwa 
Kultury i Sztuki przy .ul. Se
natorskiej 13/15.

Dywersyjne poczynania USA 
przed Konferencją genewską 

Komentarz Agencji Nowych Chin

W chwili, gdy bliska jest 
już konferencja genewska, mi 
łujące pokój narody całego 
świata żywią gorącą nadzieję, 
że na tej pierwszej konferen
cji pięciu mocarstw z udzia
łem innych krajów zaintereso 
wanych osiągnięte będzie po
rozumienie w sprawie poko
jowego uregulowania kwestii 
koreańskiej i przywrócenia 
pokoju w Indochinach, co przy 
czyniłoby się do dalszego od 
prężenia międzynarodowego o 
raz do utrwalenia pokoju na 
Dalekim Wschodzie i w in
nych częściach świata. Alę a- 
merykańscy podżegacze wojen 
ni, lękając się rokowań i po
koju, gorączkowo podsycają 
histerię wojenną, podejmując 
szereg manewrów. Czynią oni 
wszystko, co leży w ich mocy, 
by sabotować konferencję ge
newską, rozszerzyć wojnę w 
Indochinach i wzmóc swe a- 
gresywne poczynania przeciw 
ko Chińskiej Republice Ludo
wej.
Komentator Agencji Nowych 

Chin podkreśla, że w tej kam
panii propagandowej wzięli u 
dział prezydent Eisenhower, 
sekretarz stanu Dulles, podse 
kretarz stanu do spraw Dale
kiego Wschodu Robertson o- 
raz szereg reakcyjnych sena
torów i członków izby repre
zentantów USA. Podjęto wiel 
kie wysiłki, aby dowieść rze
komego „zagrożenia" Azji po
łudniowo - wschodniej przez 
ZSRR 1 Chiny, poczęto sze
rzyć kłamstwa na temat „in
terwencji" Chin w Indochi
nach. Celem tego wszystkiego 
jest stworzenie pretekstu do 
rozpętania nowej wojny na 
wzór koreańskiej, co z kolei 
ma utorować drogę do napa
ści na Chiny. Jednocześnie u- 
slłuje się wciągnąć Wielką 
Brytanię 1 Francję do tej a- 
wantury.

Aby osiągnąć ten cel — 
przypomina komentator — 
Dulle.s wygłosił” 7 lćwietnia 
swe kolejne przemówienie, w 
którym znów wezwał Wielką 
Brytanię i Francję do udziału 
w tzw. ,-,zjednoczonej akcji" 
postanowionej przez USA.

Ostatnio sekretarz stanu 
Dulles udał się do Londynu 
i Paryża, ażeby omówić z rzą 
darni Wielkiej Brytanii i Frań

cji kwestie dotyczące konfe
rencji genewśkiej.

Doniesienia prasowe wska 
zują, że celem tej podróży jest 
zmuszenie rządu brytyjskiego 
i rządu francuskiego do ogło
szenia jeszcze przed konferen 
cją genewską wspólnego o- 
świadczenla w sprawie „zjed
noczonej akcji", by na konfe 
rencji można było utworzyć 
„mocny front zachodni" 1 uto
rować drogę do bardziej roz
ległej interwencji. Tzw. „moc 
ny front zachodni" ma zwią
zać ręce Wielkiej Brytanii i 
w szczególności Francji oraz 
zmusić je do sabotowania kon 
ferencji genewskiej wraz ze 
Stanami Zjednoczonymi i do 
rozszerzenia wojny.

Amerykańskie doniesienia 
prasowe ujawniają fakt, że ko 
la rządzące USA manewrują 
w ten sposób, by zmusić alian 
tów Stanów Zjednoczonych 
do wysłania mięsa armatnie
go w celu poparcia zbrodni
czych planów amerykańskich.

Według waszyngtońskiej de 
peszy agencji International 
News Service z dnia 6 kwiet 
nia, Stany Zjednoczone we
zwały już swych sojuszników, 
by podjęli określone zobowią

zania w spra:wie kontyngen
tów wojskowych przeznaczo
nych dla wzięcia udziału w 
wojnie indoch nskiej. Dulles 
zaproponował Wielkiej Bryta 
ńii, Francji, Australii, Nowej 
Zelandii, Syjamo-wi i Filipi
nom jak najrychlejsze utwo
rzenie wspólnej ,*rady wojen 
nej". Wszystkie uczestniczące 
w tej radzie kraje miałyby zo 
bowiązać się do wzlięćia udzia 
łu w międzynarodowych si
łach zbrojnych obejmujących 
zarówno wojska lądowe jak 
lotnictwo 1 jednostki morskie. 
Według republikańskiego se
natora Knowlanda, Stany Zje 
dnoczone uważałyby swoich 
sojuszników biórących Udział 
w tych międzynarodowych si 
łach zbrojnych za „straż 
przednią". Knowland zagroził 
również, że kto nie ugnie się 
przed dyktatem Waszyngtonu, 
pozbawiony zostanie jego „po 
mocy".

Te manewry kół rządzących 
USA — kończy agencja — po 
zostają w oczywistej sprzecz 
ności z wolą wszystkich mi
łujących pokój narodów. Lu
dzie dobrej woli na całym 
świecie wiedzą jak należy się 
ustosunkować do takich de
sperackich poczynań zmierza 
jących do zagrodzenia drogi 
pokojowi.

Dla uczczenia 1 Maja
(Dokończenie z i-itr.)

Ponadto wszyscy pracow
nicy zobowiązali się do pod
wyższenia jakości remontów 
i zmniejszenia procentu bra
ków.

Tow. tow.t Stole, Budnik 
I Protas postanowili oto
czyć większą opieką młodzież 
oraz niewykwalifikowanych 
robotników zatrudnionych w 
hali „Ursus" w celu podnie
sienia jęh kwalifikacji zawo
dowych.

Kazimierz Wilk z zaoszczę 
dzonego materiału wyremon
tuje 5 pomp wtryskowych, 
a pracownicy umysłowi za
łożą na terenie zakładu kwiet 
niki i zieleńce.

3.
ZAŁOGI PGR 

PRZEDTERMINOWO 
WYKONAJĄ ZADANIA 

PRODUKCYJNE
Załogi gospodarstw zespo

łu PGR Barnów, pow. Miast

ko podjęły na cześć 1 Maja 
wiele zobowiązań produkcyj
nych, postanawiając przed 
terminem wykonać wszyst
kie stojące przed nimi zada
nia, podnieść plony z ha oraz 
zwiększyć produktywność 
zwierząt.

Robotnicy gospodarstwa 
Zleliń, Starkowo, Kiełczy- 
główki i Objezlerze podej
mowali zobowiązania długo
falowe na wszystkie kampa
nie gospodarcze,"' postanawia 
jąc wykonać je przed wyzna 
czonymi terminami. Brygada 
oborowa z Barnowa zobowią 
zała się zwiększyć produkcję 
mleka w kwietniu o 1.500 li
trów, wzywając jednocześnie 
do podejmowania podobnych 
zobowiązań pozostałe bryga
dy oborowe w zespole.

TRANSPORTOWCY 
PRZEDŁUŻĄ OKRES 

MIĘDZYREMONTOWY

Do Czynu 1-Majowego 
przystąpili wszyscy członko
wie grupy transportowej ze
społu PGR Gąbino. Trakto
rzyści Tadeusz Danlelewicz 
i Kurt Sawarysz przepra
cują na swych ciągnikach 
marki „Ursus" po 4 tys. 
godzin bez kapitalnego re
montu oraz zaoszczędzą po 
1.000 i 1.500 kg paliwa.

Kierowca samochodu ciężą 
rowego marki „Lublin" ob. 
Józef Cieślik zobowiązał się 
przeprowadzić remont wozu, 
zaoszczędzić do 15 grudnia 
15.000 kg benzyny i 200 kg 
oleju. Ob. Cieślik, realizując 
podjęte w 1953 roku zobo
wiązanie, przejechał już na 
swym samochodzie 64.850 ki
lometrów bez żadnych na
praw, przez co zaoszczędził 
na naprawach średnich około 
15 tys. złotych.

Prócz tego cała grupa tran
sportowa postanowiła w ter 
minie do 30 kwietnia napra
wić 1.000 mb drogi prowa
dzącej z Gąbina do gospo
darstwa Osiek, przez co ze
spół zaoszczędzi 1.200 robo- 
czogodzin oraz wyładowy
wać i załadowywać wszyst
kie materiały w terminie.

ZWIĘKSZY PRZYROST WAGI 
TUCZNIKÓW

Józef Gotowlecki, bryga
dzista chlewni w PGR Wrzo
sy, zespół Marcinkowice, po
stanowił w kwietniu uzyskać 
dzienny przyrost na wadze 
średnio od każdego tucznika 
po 500 g, zamiast planowa
nych 432 gramów. Ob. Go- 
towiecki w swym zobowią
zaniu określa, że przyrost na 
wadze zwiększy przez regu
larne karmienie, zadawanie 
karmy świeżej 1 ciepłej, u- 
trzymywanie czystych i su
chych kojców}

Ich demokracja
Profesor Uniwersytetu w 

Lozannie, Bonnard, członek 
Światowej Rady Pokoju, zna
ny jest w kołach naukowych 
Europy jako wybitny znawca 
starożytnej Grecji, jej kultury, 
języka i literatury. Ostatnio 
znakomity hellenista, tłumacz 
„Antygony" Sofoklesa, stanął 
przed sądem w Lozannie.

O co oskarżono profesora 
Bonnard? Otóż profesorowi 
Bonnard zarzucono... szpiego
stwo polityczne.

Na rozprawie sądowej pro
fesor Bonnard powiedział: 
„Od 17 lat szpiegują mnie po 
licjanci - półanalfabeci, któ
rzy podsłuchują moje rozmo
wy telefoniczne, czytają moją 
korespondencję i śledzą każ
dy mój krok. W ciągu tych 17 
lat policja zredagowała na 
mój temat 104 raporty pełne 
ordynarnych kłamstw, tenden
cyjnych interpretacji i fałszy
wych wniosków".

Sprawa profesora Bonnard 
nabiera specjalnego charakte 
ru ze względu na to, że mc 
ona miejsce w Szwajcarii. Pro 
paganda kapitalistyczna od 
dawna stara się ukazać 
Szwajcarię juko model demo
kracji Kurtuazyjnej: jako kraj, 
którego obywatele korzystają 
z pełnych swobód demokraty 
cznych. A tymczasem... w trak 
cle procesu prokurator stwier
dził, te „w Szwajcarii jest 
rzeczą legalną i normalną 
podsłuchiwanie telefonicznych 
rozmów obywateli, ponieważ 
telefony są własnością pań
stwa".

Dziwnym zbiegiem okolicz
ności skromny aparat telefoni 
czny zaawansował ostatnio w 
ogóle do symbolu zachodniej 
demokracji. Bo jednocześnie ze 
Stanów Zjednoczonych, które 
Ich oficjalni przedstawiciele 
nazywają chętnie I często 
„wielką demokracją", nadesz
ła wiadomość o wystąpieniu 
ministra sprawiedliwości, Brow 
nella. Ten strażnik amerykań
skiej praworządności wniósł 
do Kongresu projekt ustawy 
uznającej stenogramy z pod
słuchu telefonicznego za do
wód rzeczowy w procesach o 
szpiegostwo I zdradę pań
stwa. W ten sposób osławio
na FBI będzie mogła, posłu
gując się właściwymi sobie 
metodami fałszerstwa „udowo 
dnić" winę kaśdemu obywa
telowi USA.

W gruncie rzeczy zarówno 
w USA, jak w Szwajcarii I In
nych krajach „wolnego" świa 
ta Jesteśmy świadkami coraz 
szybszego procesu zanikania 
resztek formalnych swobód, z 
których korzystali jeszcze do 
niedawna obywatele burżua- 
zyjnych demokracji parlamen
tarnych. Obecnie kraje te 
przekształcają się w regular
ne państwa policyjne, w któ
rych praworządność zastąpio
na jest wszechwładzą policji 
politycznej.

SĘK

Od 15 kwietnia b. r. 
ferie wiosenne 
w szkołach 
ogólnokształcących 
i zawodowych

WARSZAWA. Ustalony Jo. 
stał już termin wiosennych ferii 
dla młodzieży uczącej się w 
szkołach podstawowych, śred
nich ogólnokształcących, w 
szkołach zawodowych i na 
uczelniach wyższych.

Młodzież ucząca się w szko
łach podstawowych, średnich 
ogólnokształcących oraz zasad
niczych szkołach zawodowych 
i technikach zawodowych ko
rzystać będzie z 7-dniowego 
odpoczynku w czasie ferii wio 
sennych, które trwać będą w 
dniach od 15 — do 21 kwietnia 
br. włącznie. Dla studentów 
uczelni wyższych ferie wiosen
ne rozpoczynają się 16 kwiet
nia 1 zakończa 20 kwietnia.

PEKIN. W komentarzu z dnia 11 bm. Agencja Nowych 
Chin pisze:



Na przykładzie jednej ekipy...
NA trzy ekipy, istniejące 

w Słupskiej Fabryce Na 
rządzi Rolniczych tylko 

jedna robotnicza ekipa łącz
ności ze wsią, której kierowni 
kiemjest tow. Dankiewicz, od 
miesiąca wyjeżdża regularnie 
do Szczypkowic w powiecie 
słupskim. Dwie pozostałe, 
tow. tow. Możdżyńskiego i 
Bogackiego, jakoś nie mogą 
się do tego zabrać. Ale o 
tym, potem.

Jak pracuje ekipa tow. Dan 
kiewicza, jakie w tej pracy 
ma braki? Odpowiedź, choć 
nie pełną na to pytanie dał 
mi wyjazd z tą ekipą w nie
dzielę 4 kwietnia br.

• • •

TITYJAZD naznaczony był 
’’ na godzinę jedenastą. O 

tej porze tylko nieliczni u- 
czestnicy zespołu artystycz
nego zebrali się w świetlicy. 
Z ekipy, prócz kierownika, 
który przygotowywał w ga
rażu samochód, nie było jesz
cze nikogo.

Dwadzieścia po dwunastej 
nie było jeszcze wiadomo, 
czy ekipa wyjedzie. Nieomal 
w ostatniej chwili zjawił się 
kierownik drugiej ekipy (tej, 
która dotychczas nie wyjeż
dża), tow. Bogacki z dyspo
zycjami do pogadanki. Usta
lano, że ekipa przeprowadzi 
zebranie z chłopami gromady 
Szczypkowice na temat no
wego "podziału administracyj
nego.

Ale wyłoniła się nowa 
trudność. Dwie' uczestnicz
ki zespołu artystycznego, 
Regina Recsfek i Teresa Ro- 
gulska oświadczyły katego
rycznie, że na odkrytym sa
mochodzie nie pojadą.

Z trudem udało się je prze 
konać, że bez ich udziału 
przedstawienie nie może się 
odbyć, że postępując w ten 
sposób rozbijają zespół. Po 
długich namowach Regina Re- 
czek zajęła miejsce w szofer 
ce, Teresa Rogulska, opatu
lona szalikami kolegów, wsią 
dła na samochód, zapewnia
jąc, że zaraz i tak wysiądzie. 
Nastrój stał się w końcu po
godniejszy. Samochód ru
szył...

Gdyby ktoś z komisji do 
spraw łączności miasta ze 
wsią był obecny przy wyjeż- 
dzie ekipy, usłyszałby pod 
swoim adresem wiele krytycz 
nych uwag. M. in. i tę, że był

by najwyższy czas postarać 
się o brezent na okrycie sa
mochodu (blisko dwa lata eki 
pa jeździ odkrytym wozem, 
narażona na deszcz i kurz na 
przemian), że nie zaszkodziło 
by przygotować uczestników 
ekipy do wyjazdu na wieś i 
przeprowadzenia tam pra
cy polityczno - wyjaśniającej 
wśród chłopów, że sprawozda 
nia z wyjazdów powinny słu 
żyć komisji do opracowania 
planu pracy, że... — postulaty 
można by mnożyć.

Niech się komisja odwoła 
do członków ekipy i od nich u- 
słyszy resztę.

...

T ECHALlSMY ze średnią 
'J szybkością, z rozkoszą 

oddychając świeżym, choć 
chłodnym jeszcze powie
trzem.

Ostry zapach zoranej zie
mi budził wspomnienia zwią
zane z pobytem na wsi. Pra
wie każdy mógł coś na ten 
temat powiedzieć. Niektórzy 
cieszyli się głośno, że jadą na 
wieś, inni wzdychali za la
tem, ktoś wyraził życzenie 
mieszkania na wsi...

Dowcipy, jak piłki krążyły 
od jednego do drugiego, wy
wołując salwy śmiechu. Ale 
mało, o wiele za mało, mó
wiło się o pracy, jaką ekipa 
robotnicza powinna wykonać 
na wsi. Jej kierownik tow. 
Dankiewicz, też jakoś do te
go nie nawiązywał.

Mijaliśmy wsie i lasy, a 
wśród nich żołnierzy sadzą
cych młode drzewka. Szyb
ko zostawiliśmy za sobą 
38 kilometrów, dzielących nas 
od Słupska. Tymczasem po
goda się zmieniła i zanim do
tarliśmy do Szczypkowic 
deszcz zaczął padać.

* * •
IV YSIEDLlSMY; od razu 
’’ dał się zauważyć brak 

przygotowania uczestników 
ekipy do pracy na wsi. Część 
spośród nich, ta większa, sku 
piająca zespół artystyczny, 
pod pretekstem deszczu skry
ła się w świetlicy. Reszta — 
niezdecydowanie kręciła się 
po wsi. Nie słyszałam, żeby 
kierownik wydawał jakieś 
dyspozycje... Nikt też ze wsi 
nie wyszedł nam na spotka
nie. * * *

JEŻDŻĄCA od blisko dwóch 
w lat do Szczypkowic eki

pa robotnicza ze Słupskiej

Fabryki Narzędzi Rolniczych 
nie zdołała jeszcze nawiązać 
bliskiego kontaktu z ludno
ścią gromady. Kontakt z nie
liczną jej częścią, z członka
mi podstawowej organizacji 
partyjnej, posiada tylko kie
rownik ekipy tow. Dankie
wicz. Członkowie zespołu 
artystycznego ograniczają się 
wyłącznie jak dotychczas do... 
„odegrania" przedstawienia.

Czy jednak można mieć 
pretensje do uczestników . ze 
społu za brak aktywności po
litycznej, ' jeśli dotychczas 
nikt im na ten fakt nie zwró 
cił uwagi? Z tego, czego się 
w czasie jazdy samochodem 
dowiedziałam, sądzić należy, 
że ekipa nie stanowi samo 
dzielnego organizmu, lecz jest 
czymś w rodzaju „dodatku" 
do zespołu artystycznego.

Wychodzi tu na jaw jaskra 
wy brak zrozumienia poli
tycznej roli ekipy robotniczej 
w pracy na wsi. Niezrozu
mienie zadań, a w niektórych 
wypadkach nawet niechęć do 
ich wykonywania — oto jak 
krótko można scharakteryzo
wać obecną sytuację w ekipie. 
Stąd też...

• • •

NJALEŻAŁOBY pomyśleć i 
to jak najszybciej o 

reorganizacji ekipy. I to nie 
tylko tej. która już jeździ w 
teren, ale i tych, o których 
wspomnieliśmy na początku. 
Wniosek ten należy postawić 
również i dlatego, że dotych

czasowy skład osobowy ekip 
nie gwarantuje ich dobrej 
pracy w terenie. Trzon ekip 
łączności miasta ze wsią win 
ni stanowić najlepsi, najak
tywniejsi robotnicy partyjni 
i bezpartyjni zakładu.

Podobno chętnych do tej 
pracy jest w Słupskiej Fa
bryce Narzędzi Rolniczych 
mało... Żle to świadczy o pra 
cy politycznej wśród załogi. 
Stan ten powinien ulec szyb
kiej poprawie.

« • «

Komitet Miejski PZPR w 
Słupsku powinien się zasta
nowić, czy nie byłoby lepiej 
stworzyć na razie jedną, naj
wyżej dwie, silne ekipy w 
SFNR. Jaki jest bowiem po
żytek obecnie z istniejących 
na papierze ekip towarzyszy: 
Możdżyńskiego i Bogackiego? 
Chyba niewielki. I dziwne, 
że się ten stan tak długo to
leruje.

Liczba ekip w zakładzie 
pracy nie powinna być liczbą 
niezmienną. I nawet w wy
padkach, gdy obowiązują pew 
ne ustalone normy, nie nale
ży traktować ich zbyt sztyw
no. Wyjdzie to chyba na ko
rzyść naszym ekipom łączno
ści fabryk ze wsią, które, po 
wiedzmy to sobie szczerze, 
w większości wypadków nie 
pracują jeszcze dobrze.

IRENA LUBO.IA5.SKA

Kampania siewna z każdym dniem nabiera coraz większego 
rozmachu. W woj. koszalińskim do siewów przystąpiła już znaczna 
część POR, spółdzielni produkcyjnych i rolników indywidualnych. 
W PGR - Koszalin siew wiosenny rozpoczęto w dniu 8 bm.

Na zdjęciu: traktorzysta Antoni Bindas wraz ze swoim pomoc
nikiem Mikołajem Kułosar przy siewie na polach PGR - Ko
szalin.

Nasza najważniejsza zdobycz
Państwo ludowe. W tych dwóch 

słowach mieści się Istota rewolu
cji, przeobrażającej nasz kraj i 
nasz naród, zawarty jest symbol 
nowej epoki w dziejach Polski.

W latach 1918 — 1939 istnia
ło również państwo polskie. 
Miało ono swoich prezydentów I 
ministrów, swoich dyplomatów i 

> generałów, swoich poetów i pu
blicystów. Wszyscy oni przemawia 
li „w imieniu narodu", wszyscy za 
pewniali o swej miłości ojczyzny, 
przybierając nierzadko pozę 
„szermierzy" I „obrońców" praw 
ludu.

Ale to burżuazyjne państwo pol 
skle, wbrew patriotycznej frazeolo 
gil, Jaką żonglowali jego kierów 
nicy I Ideologowie, wbrew oszu
kańczym ślubowanlom wierności 

, Interesom narodu, sprawie jego 
wolności I niepodległości, było 
państwem antyludowym I anty- 
narodowym. Cały bowiem aparat 
lego państwa, cała jego polity
ka i ideologia wymierzone były 
swym ostrzem przeciwko robotni
kom, biednym I średniorolnym 
chłopom, rzemieślnikom, pracu
jącej inteligencji. A więc przeciw 
ko większości narodu.

Paragrafy kodeksu karnego I 
sądy faszystowskie, granatowa 
policja I Bereza strzegły dworów 
obszarniczych i pałaców fobry- 
kanckich. strzegły bogactw bur- 
żuazji, powstałych z wyzysku I 
uciemiężenia ludu. 1 dlatego świo 
doml robotnicy i chłopi byli wro
gami tego państwa i dlatego 
walczyli o jego obalenie.

W 1944 roku, gdy pod ciosami 
Armii Radzieckiej rozpadła się w 
gruzy tyrania hitlerowska, nastał 
w Polsce dzień nie tylko narodo 
wego wyzwolenia. Po raz pierw
szy w historii lud polski stał się 
gospodarzem swej ojczyzny. Ziści
ły się marzenia „Proletariatczy- 
ków“ o czasach, gdy klasa ro
botnicza będzie mogła „silną dło 
nie pokierować sterem urządzeń 

, W1W-" *’ą rzeczywisto

który 45 lot temu pisał z X pawi- 
łonu: „widzę te masy ogromne, 
które już się poruszyły, podważy 
ły stare gmachy... masy, w któ
rych łonie przygotowują się no
we siły dla nowych walk". Stało 
się historycznym, nieodwracalnym 
faktem to, o co walczyli i ginęli 
bojownicy KPP i PPR. Wyzyskiwa
ni i wydziedziczeni, pod wodzą 
swojej partii zburzyli ustrój wy
zysku I kapitalistycznej niewoli I 
ujęli w swe ręce „ster urządzeń 
ludzkich".

10 lat mija wkrótce od dnia, 
w którym zwyciężyła w Polsce lu
dowa rewolucja. „Było to - jak 
stwierdził towarzyszysz Bierut na 
II Zjeździe - dziesięciolecie naj
większych przeobrażeń społecz
nych, jakie naród polski przeży- 
woł w swej tysiącletniej historii".

Co legło u podstaw tych epo
kowych przeobrażeń? Od czego 
zaczęliśmy nasz marsz na drodze 
pełnej trudności i zaciętych bo
jów klasowych, na drodze do 
odrodzonej, socjalistycznej Polski?

U podstaw historycznych prze
mian, jakie dokonały się w na
szym kraju, legło nierozerwalne 
bratnie przymierze robotników i 
chłopów, które czyni władzę ludu 
niewzruszoną i niezwyciężoną. 
Dzięki temu robotniczo-chłopskie 
mu przymierzu mogliśmy podjąć 
wielkie dzieło odrodzenia kraju 
I budowy socjalizmu.

Zanim Jednak przystąpiliśmy do 
siewu socjalizmu, trzeba było wy
zwolić nasz kraj od okupanta I 
oczyścić od chwastów ponurej, 
przeklętej przeszłości — od feudal 
na-obszarniczych przeżytków, bę
dących Jednym ze źródeł gospo
darczego I kulturalnego zacofo.

nlo Polski. Rewolucja ludowa 
wtargnęła na folwarki obszarni- 
cre, aby ziemię zagrabioną przez 
Lubomirskich. Radziwiłłów i Po
tockich zwrócić prawowitym jej 
włodarzom - chłopom pracują
cym.

Ale władza ludowa przypuściła 
szturm nie tylko na twierdze feu- 
dalno-obszarniczego wyzysku i ob
skurantyzmu. Celem naszej rewo
lucji było bowiem I jest wyrwa
nie z korzeniami wszelkiego wyzy
sku, zniszczenie wszelkich form 
uciemiężenia i upodlbnla człowie
ka, zbudowanie sprawiedliwego 
ustroju społecznego. Dlatego też 
rewolucja ludowa wtargnęła rów
nież do kopolń, fabryk i hut i od
dala je na własność narodu. Był 
to już wyłom w samych fundamen
tach zasady „świętej" kapitalistycz 
nej własności.

A więc już w pierwszym etapie 
rewolucja nasza, wyzwalając kraj 
od najeźdźcy, proklamując pełnię 
swobód obywatelskich, rozdziela
jąc wśród chłopów ziemię obsza’1- 
nlczą, rozwiązując więc zadanie 
o charakterze ludowo-demokratycz 
nym, jednocześnie droga unaro
dowienia przemysłu, banków, trans 
portu, wykonywała już zadania 
typu socjalistycznego. W ten spo 
sób już w pierwszych latach wła
dzy ludowej splotły się ze sobą 
nierozerwalnie zadania likwidacji 
przeżytków feudalizmu oraz zakła 
dania nowych fundamentów socja
listycznego ustroju.

Wyzwolenie całego kraju spod 
Jarzma hitlerowskiego okupanta, 
reforma rolna, unarodowienie 
przemysłu, banków, transportu I 
komunikacji, to wielkie historycz
ne zdobycze naszej rewolucji. Do 
tych zdobyczy należy zaliczyć ze:

spolenle z macierzą, zaludnienie i 
zagospodarowanie ziem nad O- 
drą, Nysą i Bałtykiem. Był to nie 
tylko akt sprawiedliwości dziejo
wej, lecz również akt umocnienia 
potencjału gospodarczego i suwe
renności nowej Polski.

I tok rozpoczął się od pierw
szych dni wyzwolenia nasz start w 
socjalistyczną przyszłość. Podjęliś
my napiętą, ofiarną walkę o od
budowę zniszczonego wojną kraju, 
o wskrzeszenie z gruzów Warsza
wy. Poprzez przesądy, opory i 
wątpliwości wielu jeszcze wahają
cych się torowała sobie zwycięsko 
drogę prawda, że państwu ludo
wemu w każdym poczynaniu przy
świeca wielki, humanistyczny cel: 
ulepszyć, wzbogacić i uszlachet
nić życie człowieka.

I dlatego, że ludzie pracy coraz 
jaśniej widzieli, że nowe, ludowe 
państwo żyje ich troskami i bo
lączkami, że walczy o ich dobro
byt i szczęście, że to Jest ich wła
sne państwo, obronili je przed 
atakami mikołajczykowskiej reak
cji i zbrojnych, faszystowskich 
band.

Okres historyczny, Jaki przeży
waliśmy do roku 1948, można 
przyrównać do przygotowania 
przedpola generalnej, socjalistycz
nej ofensywy. Zapoczątkował tę 
ofensywę 15 grudnia 1948 roku 
dzień I Zjednoczeniowego Zjazdu 
Partii. Zjazd nakreślił wtedy gigan. 
tyczny plan socjalistycznego prze
obrażenia Polski. Rozpoczął się 
wtedy nowy, wyższy etap w roz
woju naszego narodu. Ale ten 
sam cel przyświecał jak przedtem 
partii I państwu ludowemu: lep
sze, dostatniejsze i kulturalniejsze 
życie człowieka pracy. Państwo

Pieniądze leżą... w pola
W Przećminie powstał zespół 

likwidacji odłogów
Prawie 20 ha ziemi leżało 

w Przećminie odłogiem. Zie
mia dobra, aż żal patrzeć. By 
ło w tym ze 6 ha łąki, — sia 
no potrzebne — dla krów 
przydałoby eię bardzo.

Milinkiewicz — sołtys gro 
mady, często chodził na te u- 
gory, patrzał i myślał: — „sa 
memu wziąć trochę? — Nie. to 
nie rozwiązuje sprawy. Zre
sztą samemu obrobić trudno". 
Myślał i tak, i tak — nie wy 
chodziło.

Któregoś dnia przyjechał do 
Przećmina sekretarz KP z Ko 
łobrzegu. Rozmawiał z chłopa 
mi o wielu sprawach. Wresz
cie ktoś wspomniał o odło
gach.

— Odłogi macie? Chcecie je 
zlikwidować? Słuszne i ko
nieczne. Nie wiecie jak? Naj
lepiej zorganizujcie zespół 
likwidacji odłogów. Ziarno do 
staniecie na skrypty dłużne, 
pożyczkę r.a nawozy też. 
POM pomoże wam zaorać zie 
mię.

Po wyjeździć sekretarza ze 
brali się Milinkiewicz, Woj

tal, Zieliński, Wadalski, Kuć- 
mier i Ewa Karnas. Szybko 
omówili sprawę. Zapadło po
stanowienie — organizują w 
Przećminie zespół likwidacji 
odłogów. Nie będzie w groma 
dzie bezużytecznie leżącej zie
mi. Pokażą chłopom jak się 
wspólnie gospodaruje. Może 
ich to przekona o wyższości 
gospodarki kolektywnej, tak, 
że je-sienią może i spółdziel
nię produkcyjną zorganizuje
my — planowali. No, a poza 
tym dochody nasze wzrosną, 
— będziemy mieli więcej zbo 
ża.

Obliczyli z ołówkiem w rę 
ku. Jest 13 ha ziemi ornej i 8 
ha łąki. Zasieją 2 ha pszenicy. 
Licząc, że zbiory wypadną śre 
dnie, zbiorą około 30 metrów 
ziarna. Z dwóch ha seradeli, 
które planują zasiać, będą mie 
li około 16 metrów ziarna; 
2,7 ha jęczmienia da 50 me
trów ziarna. W końcu na 6 ha, 
zasieją owies — przyniesie im 
to do 80 metrów ziarna po 
zbiorach. W przeliczeniu na 
gotówkę:

dochodu. Do tego dojdzie jesz 
cze 18.000 zł za siano jakie 
planują uzyskać z łąk po za
sileniu ich nawozem. Razem 
uzyskają więc przeszło 67.000 
złotych dodatkowego dochodu.

Odliczając od tego 2 tys. zło 
tych na zwrot pożyczki za 
nawozy, oraz około 8.600 zł 
na zwrot pożyczonego ziarna, 
opłatę traktorów z POM-u o 
raz pożyczonych narzędzi 
GOM-owskich, czyli odlicza
jąc razem jakieś 10.600 zł. czy 
sty dochód wyniesie około 
57.000 zł, a więc na każdego 
z uczestników zespołu wypad 
nie po przeszło 9 tysięcy zł. 
Nie wliczyli tu oczywiście 
jeszcze słomy, którą wezmą 
na paszę dla inwentarza i na 
ściółkę. Dzięki temu będą mo 
gli hodować więcej inwenta
rza i w ten sposób przyczy
nią się do realizacji uchwały 
rządu o rozwijaniu hodowli. 
Dzięki temu, prócz dochodów 
z hodowli, będą mieli więcej 
obornika. Da im to możność 
lepszego nawiezienia gleby w 
przyszłym roku, a tym sa
mym uzyskania jeszcze więk 
szych plonów.

6 rolników z Przećmina

ludowe podjęło ofensywę przeciw
ko ubóstwu i zacofaniu Polski, o 
pomnożenie jej sił i bogactw, o 
zabezpieczenie jej niepodległości.

A walczyć o siłę naszego kraju 
- oznaczało walczyć o jego so
cjalistyczne uprzemysłowienie, o 
węgiel i stal, o traktory i turbi
ny, o obrabiarki I snopowiązalki. 
Państwo ludowe mówiło każdemu 
z nas: chcesz, aby nigdy więcej 
nie było u nas nędzy i głodu, 
chcesz zlikwidować zacofanie kra
ju, chcesz, aby słowo „Polska" 
nabrało znaczenia i blasku w 
świecie, buduj nowe kopalnie i 
huty, nowe fabryki I kombinaty 
przemysłowe, rozwijaj rolnictwo, 
podnoś plony naszej ziemi.

Dziś - gdy możemy się Już po
chwalić tak wspaniołymi osiąg
nięciami w uprzemysłowieniu kra
ju - niewiele znajdziemy ludzi w 
Polsce, którzy by nie widzieli, że 
droga wskazana przez partię i 
władzę ludową była I jest jedynie 
słuszna, że nasze ludowe państwo 
działało i działa w Interesie ca
łego narodu. Szczególnie jasno 
widzi to każdy z nas po II Zjeź
dzie, który rzucił hasło: dźwignąć 
rolnictwo, zwiększyć dostatek w 
każdej izbie robotniczej I chłop
skiej. Najbardziej nawet nieufni 
i zaślepieni ujrzeli serdeczną tro
skę partii i władzy ludowej o po
trzeby ludzi pracy, o ich coraz 
lepsze I dostatniejsze życie.

Państwo ludowe wspiera nas 
troską i opieką, kieruje i pomaga 
nam w walce o polepszenie wa
runków naszego życia, torując 
nam drogę do jasnej przyszłości.

Naszym obowiązkiem, wypływa, 
jącym z najsłuszniej pojętych in
teresów każdego Polaka jest więc 
umacnianie i pomnażanie sił lu
dowego państwa, które walczy o 
coraz lepsze zaspokajanie naszych 
potrzeb, o wzrost dobrobytu na
szego narodu, o rozkwit naszej 
ojczyzny,

W, BOROWSKI

z ochotą przystąpiło do zeapo 
łu. Zarejestrowali go w GRN. 
Dostali z miejsca 2 tysiące zł 
pożyczki na nawozy. Mają je 
przywieźć już w najbliższych 
dniach: azotniak, saletrzak, 
sól, wapno. Dobrze nawiezio
na gleba da wyższe plony.

Mają też skrypty na ziarno. 
— Ale z ziarnem gorzej — 
powiada Milinkiewicz z tro
ską w głosie. — Byłem w 
powiecie i obiecali, że dadzą 
na pewno, ale dopiero z koń
cem miesiąca. A my chcemy 
siać już teraz, bo im wcze
śniej tym lepiej.

Słusznie, „im wcześniej 
tym lepiej" — o tym winien 
też pamiętać Wydział Rolnic 
twa PRN w Kołobrzegu. Ze
społowi likwidacji odłogów w 
Przećmipie należy przydzielić 
ziarno siewne nie pod koniec 
miesiąca, ale już teraz.

W Przećminie odłogi orze 
już traktor. Trzyskibowy 
pług lekko kraje zastałą zie
mię. Ziemia dobra, spragnio
na ziarna, doczekała się wre 
szcie gospodarza.

Traktor dostali chłopi z po 
bliskiej spółdzielni Bogusła
wie. Umowy z POM-em nie 
zawierali jeszcze. Nikt też z 
POM nie zainteresował się 
zespołem. Był co prawda któ 
regoś dnia przejazdem w Prze 
ćminie kierownik wydziału po 
litycznego, porozmawiał z 
Milinkiewiczem, obiecał, że 
przyjedzie, alljp kogoś przy- 
śle. Ale upłynęło prawfp dwa 
tygodnie i nikt z POM-u do 
gromady nie ząjrzał. A z są
siedniej spółdzielni produkcyj 
nej do Przećmina jest nie wię
cej jak trzy kilometry. Nie
trudno więc byłoby zboczyć, 
a nawet „nadłożyć" kawałe
czek drogi, zajechać do Przeć 
mina, pogadać z chłopami nie 
5 minut, lecz dłużej, pójść z 
nimi w pole, poradzić, co, 
gdzie i jak siać, jak stosować 
nowoczesną agrotechnikę. Dla 
.agronoma POM-u zadanie to 
ważne i ietotne. Tym bardziej, 
że członkowie zespołu posta
wili sobie ambitne zadanie. 
Obok uzyskania dodatkowych 
dochodów, chcą oni przecież 
udowodnić swoim sąsiadom z 
Przećmina, na przykładzie „z 
za miedzy", wyższość gospo
darki kolektywnej nad in
dywidualną. W realizacji te
go zadania nie powinno 
zabraknąć naszych POM-0W- 
ców.

A. JEZIERNIPKA.

30 metrów pszenicy po 300 zł. za 1 metr = 9.000 zł.
16 metrów seradeli po 600 zł. za 1 metr = 9.600 zł.
50 metr, jęczmienia po 300 zł. za 1 metr 8= 15.000 zł.
M metrów owsa po 200 zł. za 1 metr es 16.000 zł.

razem zbiory dadzą :im. — 49.600 zł.

Rozpoczynamy produkcję 
roz trząsacza obornika

W rospodarstwle rolnym, nale
żącym do Fabryki Samochodów 
Ciężarowych w Lublinie, odbyła 
się próba pracy prototypu pierw- 
•zęzo polskiego roztrząsacza obor 
nika. Próba wypadła pomyłlnde. 
W bież, roku FSC wyprodukuje 
kilkaset tych maszyn.

Maszyna ta zastąpi pracę t lu
dzi. Pojemnołć skrzyni roztrząsa- 
cza wynosi Z — 2,s tony oborni
ka. Roztrząsanie tej Ilości obor
nika po przyjeżdzle na polo bę
dzie trwać 4 — S minut. Siły na
pędowej, poruszającej mecha
nizm roztrząsacie, dostarcu «u< 
nll^



Co to jest problem zbożowy? (I)

Gdy szewc chodził bez butów...
Co dnia — wyjeżdżając na 

wieś, przebywając w fabryce, 
przyjmując interesantów — 
działacze partyjni i gospodar 
czy w powiecie czy wojewódz 
twie natykają się na dzie
siątki różnych problemów, 
spraw, zagadnień. Drobnych 
i wielkich, ogólnopanstwo- 
wych. Z teorii, z kilkuletniej 
praktyki wiedzą: by prawidło 
wo rozwiązać wszystkie te 
sprawy, by nie zagubić per
spektywy trzeba wiedzieć, 
która sprawa ma centralne 
znaczenie, która jest t. zw. 
głównym ogniwem decydują
cym o wszystkim.

Dla przykładu: gdy wskaza 
nia Kongresu Zjednoczeniowe 
go o uprzemysłowieniu Polski 
poczęliśmy przemieniać w pra 
ktykę dnia codziennego, każdy 
z nas wiedział: decydujące 
znaczenie dla rozwiązania ca
łości spraw związanych z u- 
przemysłowieniem ma budo
wa przemysłu ciężkiego. To 
był i jest klucz do siły gospo
darczej kraju, do zapewnienia 
jego obronności i niezawisło
ści.

Gdy więc obecnie partia po 
stawiła jako cel najważniej
szy przyspieszenie wzrostu 
poziomu życia ludzi pracy w 
miastach i wsiach, gdy wska
zała, że dla spełnienia tego ce 
lu trzeba przede wszystkim 
dokonać wielkiego wysiłku w 
rolnictwie, znów staje spra
wa: co jest tym głównym o- 
gniwem?

Odpowiedź na to znajduje
my w referacie towarzysza 
Bieruta, wygłoszonym na II 
Zjeździe PZPR.

-,Siwek“ — ostatni 
koń w górnictwie 
polskim wkrótce 
opuści kopalnię
Jak w popularnej pio

sence „Wio .koniku" spo
tykają się w podziemnym 
przekopie kopalni „Milo- 
wice“ nowoczesny elek
trowóz i stary kopalnia
ny koń „Siwek", ostątni 
jaki pozostał w kopalni 
„Milowice" i w całym 
polskim górnictwie. Wkrót 
ce i on po raz pierwszy 
od kilkunastu lat wyje- 
dzie na powierzchnię, by 
więcej w podziemia nie 
wrócić. Ucichnie na za
wsze nieodłączny niegdyś 
w górniczej pracy prze
ciągły okrzyk „wio"!

Do przekopu, w którym 
pracuje „Siwek", dzień 
po dniu coraz wyraźniej 
przybliża się trakcja elek
tryczna. Za kilkanaście 
tygodni nowoczesne elek
trowozy, jakich dziesiąt
ki pracują już w kopalni 
„Milowice", zastąpią o- 
statnlego w Polsce górni
czego konia.

„Przed wojną w naszej 
kopalni — opowiada dy
rektor „Milowic", Fran
ciszek Pietrzyk — praco
wało około 70 koni, W ze
szłym roku było ich tyl
ko 4. Dziś pozostał tylko 
jeden „Siwek".

I on wyjedzie niedługo 
na powierzchnię. Pozosta 
nie po nim pod ziemią o- 
gromna, wykuta w skale 
grota — dawna stajnia, 
symbol zacofania przed
wojennych kopalń pol
skich.

Cenny pomysł 
racjonalizatorski
Pracownicy spółdzielni 

„Imago Artis'1 w Krako
wie — T. Maks, K. Leks- 
ton i E. Szkielski opraco
wali projekt wykorzysta
nia nieprzydatnych dotych 
czas odpadów masy papie 
rowej, poceluloidowej do 
produkcji lalek i innych 
zabawek, oraz emblema
tów, ramek do obrazów, 
podstaw do lamp elek
trycznych itp. Przedmio
ty wykonane z tej masy 
odznaczają się znaczną 
trwałością i są bardzo 
lekkie. Wykorzystanie od 
padów masy papierowej 
zastąpi celuloid i blachę 
oraz papier i tekturę.

„...Pierwszym więc zada
niem, które Zjazd musi posta 
wić przed partią, przed chło 
parni pracującymi i przed ca
łym krajem jest jak najszyb
sze rozwiązanie problemu zbo 
żowego".

Bez rozwiązania tego pro
blemu, łącznie z rozwiąza
niem problemu bazy paszo
wej, nie ma i być nie może 
mowy o należytym rozwoju 
rolnictwa i całej gospodarki 
narodowej, nie może być mo 
wy o podniesieniu stopy ży
ciowej mas pracujących.

To jest właśnie to główne 
ogniwo, to jest ten problem, 
który wysuwa się na czoło, 
wśród wielu, wielu innych.

CO TO JEST TEN PROBLEM 
ZBOŻOWY W NASZYCH 

KONKRETNYCH POLSKICH 
WARUNKACH?

Można odpowiedzieć: jest to 
osiągnięcie w roku 1955 około 
12 milionów ton zboża. Jest 
to rozwiązanie na tym kon
kretnym, dwuletnim etapie, 
kłopotów z należytym zaopa
trzeniem wszystkich ludzi pra 
cy w chleb i artykuły mącz- 
ne, jest to rozwiązanie kłopo 
tów z paszą dla hodowli zwie 
rzęcej, która ma przecież bar 
dzo szybko wzrastać. Jest to 
na koniec — ograniczenie lub 
wyeliminowanie importu o- 
raz zwiększenie koniecznych 
rezerw państwowych potrzeb 
nych na wypadek klęsk żywio 
łowych, nieurodzajów czy in
nych okoliczności.

Tak wygląda w grubym, — 
rzecz jasna — zarysie ów zbo 
żowy problem.

POLSKA — KRAJ ZBOŻEM 
SŁYNĄCY

Ale tu właśnie rozlegają się 
głosy niejednego z obywateli:

— Jak to jest? Polska była 
zaweze znana jako kraj pro
dukujący dużo zboża, jako 
kraj eksportujący je zagrani
cę. Skąd więc nagle dziś ten 
problem?

A wszelkie plugawce z 
„Głosów Ameryki", „Freies 
Europa" i „Bibisi" rozdarły 
się na całe gardło.

Że to, rozumiecie — nie po 
trafimy gospodarować, że oni 
to — proszę dobrodziejów — 
nie tak by zrobili (nawet wie 
my Jak: po prostu by oddali 
ziemię obszarnikom), że przed 
wojną to był dopiero‘raj, że 
przed wojną było tyle zboża, 
że wywożono je za granicę, a 
my musimy sprowadzać... I 
tak dalej. A im dalej, tym plu 
gawiej, tym bardziej wbrew 
faktom, wbrew zdrowemu 
rozsądkowi...

Rzeczywiście — przez dwa
dzieścia lat burżuazyjnych rzą

I znów w redakcyjnej teczce 
sporo ZMP-owskich kore
spondencji. Pisze w nich 

młodzież o różnych sprawach i 
problemach. Z tych listów wyla
nia się obraz życia i pracy na
szej młodzieży po II Zjeździe 
partii.

Charakterystycznym momentem 
przebijającym z wielu korespon
dencji, jest znaczny wzrost aktyw
ności kół ZMP i członków w 
okresie pozjazdowym i kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej.

„Droga Redakcjo I Donosimy cl, 
że nasze śpiące dotychczas koto 
poważnie zabrało się do roboty- 
piszą ZMP-owcy z Wielkiej Wsi.- 
Wspólnymi siłami odremontowa
liśmy świetlicę i założyliśmy kół
ko dramatyczne. Przyjęliśmy rów
nież do kola nowych członków i 
teraz jest nas 28. Nasi członko
wie, jak Jadwiga Janczyszyn, Wła 
dysław Pluta, Jan Bartodziej, wy
ciągając wnioski z uchwał 
II Zjazdu coraz lepiej pracują na 
roli, stają się wzorowymi gospo
darzami. Dużo zawdzięczamy ko
legom zetempowcom ze Słupskiej 
Fabryki Mebli, którzy pomogli 
nam rozruszać pracę w kole".

„Młodzież ZMP-owsIra z zespo 
łu PGR Ostrowiec - pisze kore
spondent Józef Moskal - podjęła 
liczne zobowiązania dia uczcze
nia II Zjazdu, które obecnie reali
zuje. W zesoole powstają nowe 
kola LP2, LZS-y, zaprenumerowa
no wiele czasopism, m. in. ra
dzieckich. Powiększają się szere 
gi związku, a przodujący ZMP-ow 
cy przyjmowani są na kandyda
tów partii".

O wzroście szeregów ZMP do
noszą również inni koresponden

dów — w Polsce problemu 
zbożowego nie było. W ka
żdym razie takiego, o jakim 
dziś mówimy i myślimy.

Był inny „problem zbożo
wy": co zrobić z żytem i psze 
nicą, których podobno było w 
kraju za dużo.

Wróćmy więc myślą do tam 
tych czasów, wróćmy do ofi
cjalnych dokumentów 1 wypo
wiedzi. Znajdziemy niejedną 
ciekawą historię.

Oto „Mały Rocznik Staty
styczny" z roku 1938. Znaj
dujemy tam taką pozycję: 
„wywóz zboża z Polski". W 
roku gospodarczym 1928'29 wy, 
nosił on 283 tysiące ton, w 
1934/5 — 958 tys. ton, w 1936/7
— 630 tys. ton.

Dużo, rzeczywiście diablo 
dużo poszło polskiego zboża 
na obce rynki. Ale widać jesz 
cze za mało, jeśli na rynku 
krajowym było go pełno, je
śli nie miał go kto kupować, 
jeśli np. minister rolnictwa 
(osoba bądź co bądź urzędo
wa i miarodajna) pan Janta- 
Połczyński radził... by zboże 
palić lub zatapiać. Była to
— według jego przemówienia 
wygłoszonego w Sejmie w pa 
ździerniku 1931 roku — najra- 
dykalniejsza metoda odciąże
nia rynku rolniczego.

Za dużo produkujemy zbo
ża — taka była znana śpiewka 
rządzicieli Polską w tamtych 
czasach.

Za dużo?
Oto zabiera głos w 1928 ro 

ku dr Stefan Schmidt, docent 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
jeden ze znawców spraw rol
nictwa. W swej pracy „Stan 
i kierunki rozwoju rolnictwa 
w Polsce" powiada:

„... eksport wzrasta kosz
tem kurczenia się konsumcji 
wewnętrznej".

Mówił to, 1ak by nie było, 
jeden z tych, którzy chcieli 
„naprawiać" ustrój kapitali
styczny. A mimo to musiał 
stwierdzić gorzką prawdę, 
która po prostu brzmiała: Lu
dzie w Polsce głodują. Nie 
dziw więc, że zboża był nad
miar. Ale nadmiar jedynie po 
zorny.

PRODUCENCI CHLEBA — 
POŻĄDAJĄ... CHLEBA

Wróg ze szczekaczek radio 
wych usiłuje sypać piaskiem 
w oczy, licząc na krótką pa
mięć niektórych obywateli w 
kraju. Krzyczy on: „przed 
wojną było wszystkiego pod 
dostatkiem. Półki uginały się 
pod ciężarem towarów. Nie 
to co dzisiaj. Każdy kto chciał 
i ile chciał mógł kupić".

Z życia ZMP

Przeglądając teczką z korespondencjami
ci. Towarzysz Dominik Bagiński z 
Karwiny pisze o tym, jak w miej
scowej szkole przyjmuje się przo
dujących uczniów do ZMP. Rów
nocześnie najlepsi ZMP-owcy sta
ją się kandydatami partii, jak np. 
członkowie spółdzielni produkcyj
nej Zdzisław I Czesław Wojtasi
kowie, lub przodujący nauczyciel 
z Ramlewa Ludwik Wysocki.

Najlepsza młodzież zasilająca 
szeregi Związku w toku kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej przy
czyniła się do wzrostu aktywności 
kół i poprawy pracy instancji 
ZMP-owskich,

„Młodzież ZMP-owska zatru
dniona w dziale księgowości PSS 
w Koszalinie założyła w dniu 19 
marca b. roku brygadę produk
cyjną im. Hanki Sawickiej - czy 
tamy w korespondencji Bolesława 
Dyczkowskiego. - W brygadzie 
będą stale podnosić swe kwali
fikacje, przodować w wykonywa
niu obowiązków zawodowych i 
społecznych. Brygada nawiązała 
kontakt ze spółdzielnią produk
cyjną w Nowych Bielicach i po
może spółdzielcom w prowadze
niu księgowości".

Podobnie jak w PSS wzrosła 
aktywność młodzieży Uniwersyte
tu Ludowego w Jasieniu. ZMP-ow 
cy uczący się tam przysłali nam 
zbiorową korespondencję, w któ
rej donoszą o realizacji swoich

Może i nie warto by się zaj 
mowajć tak jawnymi i tak cy
nicznymi kłamstwami, na któ 
re doskonale odpowie więk
szość robotników, pamiętają
cych tak dobrze czasy „Opie 
ki Społecznej" i „Pomocy Zi
mowej" z ich zupkami, czasy 
pożądania chleba; odpowie
dzieć może doskonale — wczo 
rajszy komornik, bandos, bez 
rolny i małorolny jak trudno 
było o chleb, jak bardzo sma 
kowała zwykła pajda czarne
go chleba.

Ale na. przykładzie zboża, 
na przykładzie chleba — tego 
powszechnego artykułu spoży 
cia — jakże jasno wychodzi 
na światło dzienne prawda o 
tamtych dniach, jakże bezna
dziejnie krótkie nogi ma kłam 
stwo owych wszystkich „do- 
brodziei" ludu polskiego.

Oto jak demaskuje te kłam 
stwa Stefan Ignar, znany dzia 
łącz chłopski:

„Chleb zjawiał się na stole 
małorolnego chłopa w świę
ta. Mąki używano tylko na 
barszcz".

Potwierdza to w „Pamięt
nikach chłopów" zubożały 
dziesięciomorgowy gospodarz 
z powiatu łaskiego:

.....bieda na wsi aż kwiczy. 
Chleb mało kto z biedniej
szych je, a mięso na Boże Na 
rodzenie i Wielkanoc — i to 
nie zawsze. Dzieci takie Ja
kieś chude 1 mchem obrosłe".

A dwumorgowiec z powiatu 
skierniewickiego w tychże 
„Pamiętnikach" stwierdza:

„Na śniadanie kartofle z 
barszczem, na obiad chleb 
czarny, często suchy, czasem 
dostanę od kogo z laski'mle
ka. I na kolację znów karto
fle na rzadko, czasem kluski 
żytnie, kapusta albo groch".

Tak pisali sami chłoni. Się
gnijmy jednak znów do prac 
naukowców tamtego okresu, 
do danych statystycznych.

Jerzy Michałowski w swej 
wydanej przed wojną książce 
„Wieś nie ma pracy" pisał:

„Chleb od nowego roku do 
żniw był w gospodarstwie do 
2 ha rzadkością. A działo się 
to w tym samym czasie, gdy 
cena chleba była niesłychanie 
niska".

Za to zupa z pokrzyw, 
wszelkiego rodzaju „zalewaj
ki" i barszcze były na po
rządku dziennym. Tym się ży 
wiła podstawowa Część wsi 
— biędota, a nierzadko i śred 
niacy. Tak żywili się ci, któ
rzy ten chleb wytwarzali.

Sprawdzało 6ię stare ludo 
we powiedzenie — szewc cho 
dził bez butów....

ALOJZY SROGA.

zobowiązań podjętych dla uczcze
nia II Zjazdu partii. „Daliśmy wy
stępy artystyczne w 2 gromadach 
naszej gminy — Mydlicie i Kło
sach. Wykonaliśmy nową dekora
cję świetlicy i budynku uniwersy
tetu. Sekcja redakcyjna wydala 
2 gazetki ścienne dla naszej gmi
ny, a grupa naszych kolegów zro
biła 8 plansz naukowych z dzie
dziny rolnictwa i bibliotekarstwa 
oraz wyreperowała mapy i plan
sze.

Aby polepszyć wyniki w nauce, 
zorganizowaliśmy grupy samo
kształceniowe, w których lepsi u- 
czniowie będą pomagali słab
szym. Obecnie przystępujemy do 
studiowania referatu towarzysza 
Bieruta i uchwal II Zjazdu PZPR.

Słabo jeszcze wykonujemy zo
bowiązanie urządzenia boiska 
sportowego do igrzysk letnich, 
ale lepsza pogoda umożliwi nam 
nadrobienie dotychczasowych za
niedbań.

W pracach nad wykonaniem 
zobowiązań bierze udział całe 
koło liczące 80 członków".

W rezultacie wzmożenia pracy 
propagandowej I agitacyjnej mło
dzież lepiej zaczyna rozumieć 
swoje zadania i lepiej je reali
zuje. Świadczy o tym przykład 
Spółdzielni Mechaników Samo
chodowych w Koszalinie, gdzie

List do redakcji

Centrala Zaopatrzenia Rolnictwa 
źle zaopatruje

My, pracownicy Wa^zta- 
tów Naprawczych PGR, z w|el 
kim zadowoleniem przyjęliśmy 
pomoc ..Głosu Koszalińskiego" 
przy wymianie części potrzeb
nych w okresję remontów ma
szyn żniwnych. W odpowiedzi 
na apel zespołu PGR Swle- 
rzenko nasze warsztaty przeka
zały wiele zbytecznych nam 
części do warsztatów PGR w 
Świdwinie. Rąbinie | Tych* 
wie. M. tn. przekazaliśmy ta 
kie części, |ak tryby do skrzy
nek biegu .Ursusa" | „Zeto 
ra". walki ślimacznicy ..Zeto- 
ra“ 1 tryby do slewntków.

Na próżno 'ednak szukaliś
my w każdym numerze .Gło
su" ogłoszenia o tym, że Ja
kieś warsztaty PGR czy PÓM 
posiadają zbyteczne, a tak 
bardzo nam potrzebne sma- 
równiki'do traktorów marki 
..Ursus". Wyn^a z tego, że 1 
inne placówki remontowo-na- 
prawcze znajdują się w po 
dobnej sytuacji <ak nasza za
łoga, a więc odczuwają rów
nież brak tych części.

A sprawa ze smarownikami 
Jest naszym zdaniem bardzo 
poważna. Postaramy się was 
o tym przekonać na przykła
dzie naszego warsztatu.

Otóż załoga nasza, przystę- 
Ipująe do remontu traktorów 1 
maszyn w okresie przedstew- 
nym, postanowiła, że wszelkie 
remonty przeprowadzi w myśl 
hasła: „Ja nie wypuszczę bra
ku" — rzuconego przez Wik
tora Saja.

W związku z tym zadecy
dowaliśmy na każdy traktor 
wychodzący po remoncie z na
szego warsztatu wystawiać lis*, 
gwarancyjny. Tak też zrobiliś
my. Sprawa Jednak zaczęła się 
wkrótce komplikować. Zabra
kło właśnie dla wielu trakto
rów smarowników, które mają 
duże znaczenie w konserwacji 
traktoru. szczególnie wtedy, 
kiedy pracuje on intensywnie 
przy orce, czy też przy sie
wach. Brak smarowników — 
mamy Już o tym pierwsze sy
gnały — powoduję często za
tarcia 1 wytapianie się niektó
rych części motoru.

Istnieje poważna obawa, te 
traktory, na które wystawiliś
my listy gwarancyjne, po krót
kim czasie mogą wrócić z po
wrotem do remontu. Żeby tym 
awariom w miarę możności za
pobiec, nasze kontrolne ekipy 
techniczne często sprawdzają

ZMP-owcy w czasie ożywionej dy 
skusji nad odczytem pt. „Partia 
- przodująca siła narodu polskie 
go", postawili wniosek zorganizo 
wania w zakładzie ekipy łączno
ści miasta ze wsią. - (Donosi 
nam o tym korespondent Stęp
niak). „Lubelski, Sujkowski, Le
wiński i Krawczyński, którzy pierw 
si zgłosili się do ekipy - pisze 
dalej nasz korespondent, - zo
bowiązali się przestudiować sta
tuty spółdzielń produkcyjnych. 
Również w czasie dyskusji mło
dzież podjęła zobowiązanie w 
każdą niedzielę przez kilka go
dzin odgruzowywać miasto, do 
czego przystąpiono już w rejonie 
ulicy Kaszubskiej".

Obok jednak niewątpliwego 
ogólnego wzrostu aktywności 
oraz polepszenia pracy kół I in
stancji ZMP, jest jeszcze wiele 
niedociągnięć i zaniedbań.

Na jeden z takich faktów wska 
zuje korespondent Stanisław Gli
niecki, który pisze:

„W PGR Wierzchowo pow. 
Człuchów, młodzież zorganizowa
ła po IX Plenum koło ZMP. Wzię
ło się ono z miejsca do pracy. 
Realizując zobowiązania, wywie
ziono obornik i przystąpiono do 
oczyszczania zboża i wykonywa
nia innych zobowiązań. W ich 
realizacji przeszkadzał jednak I 
przeszkadza dalej magazynier 

stan traktorów pracujących na 
polach Ta praca zabiera nam 
jednak dużo czasu, który zuży
ty być może na pilniejsze pra
ce.

Ponadto — mówią o tym 
sygnały z terenu — niektórzy 
traktorzyści, chcąc utrzymać 
traktor w należytej konserwa
cji, wykręcają smarownlki Z 
niektórych maszyn żniwnych. 
Tak więc podczas żniw wyło
ni się znowu sprawa braku 
tych części przy maszynach 
żniwnych.

Chclelibyśmy odpowiedzieć 
na pytanie — samo się ono 
nasuwa — kto ponosi winę za 
brak smarowników. Naszym 
zdaniem główną winę ponbsl 
Centrala Zaopatrzenia Rolnic
twa — Oddział w Koszalinie.

PO PIERWSZE dlatego, że 
te smarownlki. które posiada, 
rozdziela mechanicznie, nie 
blorąo pod uwagę ilości trak
torów w danym PGR-ze. Tak 
więc na przykład zespół PGR 
posiadający 5 traktorów otrzy
muje tę samą tlcść smarowni
ków, co zespół posiadający 10, 
czy 15 traktorów. Kiedy zwra
caliśmy na to uwagę pracow
nikom centrali, odpowiadali, 
że rozdzielają „według roz
dzielnika".

PO DRUGIE kierownictw^ 
centrali nie czyni starań, aby 
otrzymać dostateczną Ilość sma 
równików. A że zakłady „Ur
sus" produkują je w wystar
czającej ilości, wiemy o tym, 
ponieważ zwracaliśmy się li
stownie do dyrekcji „Ursusa‘\

Prosimy Was o opublikowa
nie naszego listu. Uważamy 
bowiem, że zwróci on publicz
nie uwagę na złą pracę klerow 
nictwa Centrali Zaopatrzenia 
Rolnictwa, co w wyniku po
winno przynieść uzdrowienie 
stosunków w CZR | polepsze
nie zaopatrzenia w niezbędno 
części warsztatów PGR, a w 
tym 1 naszych.

FRANCISZEK KOWALENKO 
st. mechanik warsztatów PGK 

zespół Połczyn-Zdrój

ZENON PABIN 
kierownik warsztatów

STANISŁAW 
PIETRUSZEWSKI 

monter

HENRYK HOJZER 
monter

Żurawski, który odnosi się lekce
ważąco do młodzieży I nie chce 
jej udostępnić potrzebnych narzę 
dzi I materiałów, a ZP ZMP w 
Człuchowie choć zna tę sprawę 
nie może jakoś dotrzeć do Wierz
chowa i pomóc tutejszej młodzie 
ży".

Mamy nadzieję, że krytyczny 
głos naszego korespondenta od
niesie pożądany skutek, a słuszną 
krytyką zainteresują się kierowni
ctwo zespołu PGR I ZP ZMP w 
Człuchowie. ,

Korespondent tow. Cleślewlcz 
w liście do Redakcji pisze o do
brym skutku jego krytycznej no
tatki pod adresem ZP ZMP w Mla 
stku, zamieszczonej w „Głosie", 
„ZP w Miastku właściwie usto
sunkował się do krytyki I Wziął 
się należycie do pracy. Kampanię 
sprawozdawczo ■ wyborczą w gmi 
nie Kępice (a także w innych 
gminach) przeprowadził sprawnie, 
a w jej wyniku polepszyła się pra 
ca naszych kół".

Krytyka przynosi więc rezulta
ty. Krytykujcie śmiało I rzeczowo 
towarzysze zetempowcy, nie za
pominając jednak o samokrytyce.

O tym co nam napiszecle, po
mówimy w następnym artykule. 
Na razie zamykamy teczkę z ko
respondencjami, w nadziel, że 
szybko się na powrót zapełni.

„ (A. Cz.)
Opracowano na podstawie ko 

respondecjl: J. Leżuchowskiej, 
J. Moskala, D. Bagińskiego, T. 
Stępniaka, B. Dyczkowskiego, ko
ła ZMP z UL w jasieniu, Stanisła
wa Glinieckiego I Władysława 
Cieilewlcza,



Kronika partyjna 
Uwaga wykładowej 
szkol politycznych 
miasta Koszalina 
Seminarium 
dla prelegentów

W dniu 14 kwietnia br. (środa) 
o godz. 15.30 w Domu Młodego 
liobotnika w Koszalinie przy ul. 
Mieszka I. odbędzie się wzorco- 
^ye-metcdyczne zajęcie szkoły po
litycznej przy Koszalińskiej Fa- 
fcryce Mebli,

Temat Zajęcia: — „ZSRR na 
obecnym etapie budownictwa ko- 
tyfanizmu".

Po zajęciach odbędzie się dy
skusja nad treścią j metodyką 
prowadzenia zajęcia. Wszyscy wy 
kiadowcy szkół politycznych pro- 
veni są o punktualne przybycie.

SEMINARIUM DLA 
‘ PRELEGENTÓW

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
KW i KM PZPR — zawiadamia 
wszystkich prelegentów partyj
nych z Koszalina, że w dniu 
15 bm. o godz. 18 w sali Ośrodka 
przy ulicy Waryńskiego 7 odbę
dzie się seminarium.

- Wykaz 
obligacji NPRSP 

wylosowanych 
do premiowania

w dniu 7 kwietnia 1954 r.
Zł 1000 Nr Nr 140.661, 205.153,

390.345, 533.560, 567.555, 596.643,
604.754, 691.733, 806.397, 831.260,
838.901, 869.559, 933.884, 933.886.

Zł 500 Nr Nr 11.786, 78.243,
119.108, 141.318, 169.582, 300.220,
312.523, 358.908, 367.633, 367.638,
451.544, 461.983, 481.892, 489.427,
492.281, 531.251, 539.087, 539.088,
580.927, 613.396, 620.702, 659.280,
667.860, 681.739, 681.740, 681.817,
681.818, 704.489, 777.992, 796.582,
808.722, 808.723,* 848.263, 848.270,
869.110, 922.481, 926.670, 933.890,
953.441, 990.323.

w dniu 8 kwietnia 1954 r.

Zł 5000 Nr Nr 585.946, 757.735.
Zł 1000 Nr Nr 248.238, 382.792,

.885.030, 409.292, 459.473, 464.857,
129.404, 548.806, 556.566, 581.142,
732.694.

Zł 500 Nr Nr 41.230, 44.853, 67.329, 
98.105, 98.110, 102 594, 102 598,
105.389, 153.941, 234.236, 295.467,
313.341, 343.343, 343.345, 350.689,
960.992, 360.996, 361.966, 385.026,
402.638, 455.463, 455.469, 464.663,
464.6G6, 464.668, 512.483, 556.568,
572.772, 572.778, 585.943, 607.604,
607.610, 625.164, 646.258, 666.895,
674.755, 727.376, 749.969, 776.739,
814.144, 856.365, 856.368, 861.718,
862.693, 883.009, 900.395, 902.370,
823.076, 948.351, 958.044, ,

Zł 250 Nr Nr 35.909, 46.763, 46.767, 
73.100, 100.615, 100.618, 140.670,
109.588, 188.942, 188.944, 205.156,
203.157, 233.836, 256.027, 290.457,

Ponadto wylosowano 940 premii 
po zł 150.

W dniach 13 1 14 bm. o go#z. 
17.30 1 20 w sali teatralnej WDK 
w Koszalinie — „Grube ryby“ — 
Bałuckiego w wykonaniu zespołu 
teatralnego Pow. Domu Kultury 
w Wałczu.

KOSZALIN — W lali przy ul.
Pawła Findera 12
„Dziennik Marynarza".

Seanse godz. 18 i 20. 
„Młoda Gwardia" — BokosSOWO — 
„Małżeństwo Katarzyny".

Seans godz. 19.
SŁUPSK — „Polonia" ~ 

„W Teatrze Satyryków".
Seanse godz. 16, 18 1 20.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Śpiewają skowronki".
Seans godz. 19.
DARŁOWO — „Bajka" — 

„Ostatnia bitwa".
Seans godz. 19.
USTKA — „Delfin"

„Mecz 100-lecla".
seans godz. U.

W  odpowiedzi na apel

Załogi budowlane pracujące na Starym Mieście
podjęły zobowiązania 1-Maiowe

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY

3 ŚLUSARZY i 1 malarza zatrudni od zaraz Koszalińska Fabryka 
Mebli w Koszalinie. Warunki do omówienia na miejscu. (K-108-1)

PIERWIENIECKI Tadeusz zgu
bił tabliczką motocyklową (tyl
ną) Nr EN—7085.

FOL ANEK Józef zgubił JWwód 
kolejowy, wydany przez DOKP 
Szczecin. GP-170-1

MISZTAK Władysław zam. Mar 
cinkowlce gmina Lublesz pow. 
Walcz zgubił karlą meldunkową 
Nr PXVII/LL40, wydaną w Gmi
nie Lublesz, oraz odcinek ankie
tyzacji na odbiór dowodu osobi
stego, GP-174-1

TAJCHO Irena dnia 8.111.1953 r. 
zgubiła przepustką Nr 1230/59, wy 
daną przez Stupską Fabryką Me
bli. GP-171-1

8-miu PIEKARZY - zatrudni Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Sławnie. Warunki płacy według umowy zbiorowej. Zgłoszenia 
należy kierować pod wyżej wymieniony adres. K-109-1

WIORKIEW1CZ Jan zgubił kar
tą meldunkową, wydaną przez 
Prezydium Mejsklej Rady Naro
dowej w Połczynle-Zdroju. 

0-172-1

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW W BIAŁOGARDZIE

podaje do wiadomości, że został uruchomiony

PUNKT USŁUG NIEPRZEMYSŁOWYCH
wszelkich dekoracji wystaw sklepowych, jak też 1 świetlic

Zamówienia przyjmuje Spółdzielnia Inwalidów w Białogardzie, 
ul. Bieruta 23, codziennie od godz, 8—15. K-107-1

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowe] w Koszalinie na pod
stawie art, 2 ust. 1 i ort. 3 ust. 2 pkt. 4 dekretu o zmianie i usta
leniu imion i nazwisk (Dz. U. R. P. nr 56. poz. 310 z 1945 r.) de
cyzją z dnia 24 marca 1954 r. Nr Sa. A. II-I-9/8/54 r. zmieniło 
ob. Konopkin Mikołajowi nazwisko rodowe I imię na KRASZEWSKI 
KAZIMIERZ. P-175-1

W odpowiedzi na wezwanie za
łogi budowy Osiedla Mieszkanio
wego przy ul Władysława IV, 
pracownicy budowy Starego Mia
sta w Koszalinie podjęli zobowią
zania na cześć święta klasy robot 
niczej — 1-MaJa.

11-osobowa młodzieżowa bryga
da szkoleniowa Instruktora murar 
sklego — Czesława Rosińskiego, 
podpisała zobowiązanie zwiększe
nia wydajności pracy z 120 proc, 
na 150 proc, normy produkcyjnej. 
Takie samo zobowiązanie podjęła 
8-osobowa brygada młodzieżowa 
szkoląca się pod kierownictwem 
Instruktora-murarza — Edwarda 
Kępińskiego. Obie brygady po
stanowiły podnieść jednocześnie 
jakość swojej pracy.

Brygada murarska Romana Spa 
nialskiego uczci nadchodzące 
święto 1 Maja przekroczeniem 
ntrmy pracy o 20 proc.

KSIĘGOWEGO na stanowisko kierownika sekcji księgowej, majstra 
stacji obsługi oraz 4-ch monterów stacji obsługi o wysokich kwali
fikacjach zawodowych - zatrudni natychmiast Państwowa Komuni
kacja Samochodowa - Ekspozytura w Słupsku, ul. Wojska Pol
skiego 46. Osoby zainteresowane proszone sq zgłaszać się do 
działu kadr w celu szczegótowszych informacji i omówienia wa
runków. K-110-0

ŁOKIETEK Józefie skradziono 
dowód osobisty, wydany przez 
KP MO Wałcz. GP-180-1

A. Medwlediew 1 F. Chłystow— 
„O pracy kulturalno-oświatowej 
rad wiejskich".

Wstęp pracy omawia kierowni
czą rolę organizacji partyjnych 
w budownictwie kulturalnym na 
wsi. z kolei omawia ona zadania 
rady wiejskiej Jako organizatora 
budownictwa kulturalnego na wsi.

Ostatnia część broszury poświę
cona Jest stosunkowi rad wiej
skich do takich wiejskich Instytu 
cji kulturalno-oświatowych jak 
klub wiejski, świetlica, bibliote
ka wiejska, wiejski ośrodek od
czytowy, wiejski zespól sportowy 
Itp.

Str. 72, cena — 1.00 zł.

W dziewięciu powiatach na 
szego województwa mamy zor 
ganizowane pracownicze ogród 
ki działkowe, zajmujące po
wierzchnię ponad 200 ha i 
użytkowane przez 3200 dział
kowców.

Średnia wartość zbiorów uzy 
skiwanych Z działki o po
wierzchni 450 m2 wynosiła w 
roku ub. 1800 złotych. Zbiory 
tej wartości uzyskał m. in Wla 
dysław Marszałek ze Słupska, 
a Kazimierz Brzeziński z Ko
szalina zebrał ze swej działki 
plony wartości 2.300 zlo’ych.

W celu podniesienia pozio
mu ideologicznego i fachoweqo 
działkowców staraniem Wydz. 
Socjalno-Bytowego ORZZ prze 
szkolono w ub. roku 1400 dział 
kowców; do szeregu ogrodów 
doprowadzona została sieć wo
dociągowa. W związku z tym, 
zaiówno uprawa ziemi, jak 1 
estetyczny wygląd dziatek zna
cznie się poprawił. Podczas gdy 
np. w roku 1952 na dziadkach 
ptacowniczych przeważała 'ipra 
wa ziemniaków to w 1953 ro
ku, poprzez szkolenie dziatkow 
ców oraz systematyczne udzie
lanie instruktażu z zakresu 
doświadczeń radzieckich głow
nie Miczurina i Łysenki stan 
ten uległ radykalnej zmianie 
Mówią o tym następujące licz
by: w woj. koszalińskim z pra 
cowniczych ogródków działko
wych zebrano w ub. roku 
616,188 kg owoców, oraz 
1.605.332 kg warzyw różnego 
rodzaju.

Jednak sprawa organizowa
nia przyzakładowych oqrodów 
działkowych nie została przez 
wiele rad zakładowych, admi
nistracje zakładów pracy nale
życie doceniona. Tak np. w 
lartaku w Słupsku około 100 
działek warzywnych leżało w 
ub. roku odlogiemt ziemi tej 
nie zaorano i nie uprawiono, 
gdyż na skutek braku piary wy 
jaśniającej robotnicy nie chcie 
11 z niej korzystać, Rada Zakła 
dowa i administracja tartaku 
nie wyciągnęła z tego wnios
ków dla siebie, traktując spra
wę ogródków działkowych, ja
ko sprawę mało ważną.

Należy powiedzieć, że w na 
szych miastach i miasteczkach 
jest jeszcze sporo ziemi, nada
jącej się do założenia nowych 
ogrodów działkowych: cóż z 
tego, kiedy rady zakładowe nie 
realizują uchwały Prezydium

ni 13, której w ogóle nie nora 
wiai takich przykładów można 
by przytoczyć z naszego tere
nu co najmniej sto.

Brak ogrodów działkowych 
w Słupsku przy ul. Arciszew
skiego, Rapackieęo, Sikorskie
go, Lotta 1 innych powiduje, 
że wielu działkowców mieszka 
w odległości 3 km od >-Avch 
ogrodów, co utrudnia im nale
żytą uprawę dziatek. Czv to 
cznacza, że przy wymienio
nych ulicach ogiodów me ma? 
Owszem są, ale... zajmują je ta 
cy ,,działkowcy" jak np. Michał 
Mikołajek zam. przy ul Lotta, 
użytkujący 6.635 m* ziemi i 
lr-ni.

Trzeba, aby MZBM i Wydz 
Gosp. Komunalnei w Słupsku 
1 izypoinnieli sobie uchwalę 
Prezydium Rządu w taj sprawie 
I zaprowadzili w Słupsku po
rządek z ogrodami.

I jeszcze ledno —* wielu lit 
dzl chętnie by uprawiało dział 
ki ale odstraszają i.:n cnuiiqa 
ni, niszczący qrządki parkany, 
bramy itp. Dlateqo winnśmy w 
bieżącym sezonie wydać chuli 
ganoni zdecydowaną walkę.

Okres wiosenny wszystkie 
ogniwa związkowe wykirzys-a 
ją niewątpliwie dla opracowa
nia planów rozbudowy ogro
dów działkowych i rozszerzenia 
wśród ludzi pracy wspóizawod 
nic twa pod hasłem — ani je
dnego ha ziemi nie wykorz/- 
stenej na terenach ptzyfabcycz 
nych I placach miejskich.

J. KOWALEWSKI
instruktor

Wydz. Socj -Byt ORZZ 
w Koszalinie

KAMIŃSKA Julianna tgublła 
legitymację służbową dnia 20.11. 
br., wydaną przez Rejon Lasćw 
Państwowych Wałcz. GP-178-1

SCHMIDT Łucja zam. w Zło
towie zgubiła pokwitowanie Nr 
4778, na ślubną suknią (na sumą 
Ż90 złj wydaną przez Komis Zlo
tów, GP-179-1

Sprostowanie
W notatce pt. „Zobowiązania ry 

baków wybrzeża koszalińskiego" 
zamieszczonej w n-rze 84/498 na
szej gazety z dnia 9 bm. wkradł 
się błąd, zniekształcający zobowlą 
zanie załogi kutra „Dar 20".

Zdanie winno brzmieć. — Na 
apel odpowiedziała już załoga ku 
tra „Dar 20" z szyprem Leszkiem 
Strzeleckim, postanawiając wy

konać w kwietniu 110 proc, planu 
Ilościowego i 130 proc, planu war 
tośclowego.

Zobowiązania podjęło również 
19 pracowników z trzech brygad 
zatrudnionych przy wykopach 
ziemnych. Kazimierz Stępień wraz 
ze swoją brygadą zobowiązał się 
podnieść wydajność pracy z 200 
pro na 230 proc Brygada Edwar 
da Wolblsza zwiększy wydajność 
(cacy z 220 proc, na 250 proc, a 
brygada Ignacego Clechana zwlęk 
szy swą normę z 220 proc, na 270 
proc.

Wydatnie zwiększą wydajność 
pracy również przodujące dwie 
brygady betoniarzy. Brygada Fe
liksa Kasprzyckiego zobowiąza
niem swoim zaoszczędzi 47 rob. 
godz 6-osobowa brygada Franclsz 
ka Kubiaka podwyższając procent 
wykonywania normy z 250 na 310 
proc, wykona pięć dni przed ter
minem strop parteru segmentu 
„D".

200 rob./godz. zobowiązała się 
zaoszczędzić brygada ciesielska 
Władysława Milcarza, przy czym 
pracownicy zobowiązali się pod
nieść znacznie Jakość wykonywa ' 
nych prac.

Zobowiązania te w wydatny spo 
sńb przyczynią się do wcześniej
szego oddania do użytku miesz
kań 1 uruchomienia nowych pla
cówek usługowych w nowych bu
dynkach koszalińskiej „Starów

ki",
DEZYDERIUSZ JUNGST
Korespondent „Głosu"

JANKOWSKI Adam zgubił pra
wo jazdy Nr 0004/52, druk serii 
C 83342, kat. IHa IV. GP-173-1

Dlaczego ?
. .punkt usługowy Spółdzielni Pra 
cy „Automat" w Człuchowie do
tychczas nie zakończył prac przy 
uruchomieniu wagi wozowej w 
GS „Samopomoc Chłopska" w 
W?odowle pow. Miastko?

A najwyższy czas, by prace te 
zostały wreszcie zakończone.

F. FELC 
Korespondent „Głosu"

SŁUPSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
(Zakłady Graficzne) 

w Słupsku, ul. Mickiewicza 14, tel. 23-91

zawiadamiają o uruchomieniu

PUNKTU USŁUGOWEGO — 
DZIAŁU STEMPLARSKIEGO

który polecat

STEMPLE KAUCZUKOWE różnych wzorów i formatów 
STEMPLE METALOWE do laku oraz plasteliny 
FAKSYMILE AUTOGRAFY - KAPSUŁKI metalowe do stempli

WYKONUJEMY WSZYSTKIE PRACE W WYZNACZONYM 
TERMINIE

Zamówienia przyjmujemy listownie oraz wysyłamy za zali
czeniem pocztowym.
Zamówienia kierować na adres: Zakład Graficzny - 
Wytwórnia Stempli, Słupsk, ul. Mickiewicza nr 14. (K-88-1)

Komunikat ZBoWi D
13 bm. o godz. 18-tej w lo

kalu własnym przy ul. Jana 
z Kolna 7a odbędzie się nad
zwyczajne posiedzenie prezy
diów Żarz. Okręgu i Zarządu 
Miejskiego.

Czytajcie
prasę partyjną

Rządu z 1951 r. w sprawie za
gospodarowania użytków rol
nych w obrębie miast 1 tere
nów bezpośrednio przyległych 
jak również zarządzenia Mini
sterstwa Finansów, Departa
mentu Finansów Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowe! o 
finansowaniu pracowniczych i 
międzyzakładowych ogrodów 
działkowych w roku bieżącym 
Znajduje to wyraz m. In. w 
tvm, że nie umieściły one w 
swych planach finansowych 
funduszy na te cele.

Poważną rezerwą dla powsta 
wania nowych ogrodów stano
wią ogrody przy domach Miej
skich Zarządów Budynków Mie 
szkalnych i place niezabudowi 
ne, podległe wydziałom qospo- 
dadti komunalnej ■ miejskich 
tad^arodowych.
Ogrody te są w wielu wypad 

kath niewłaściwie przydzielo
ne: np. w Słupsku przy ul 
Oqrodowej — Podgórnej Nr 4 
ob. Tadeusz Wolski z żoną, u- 
żytkuje oqród warzywnoowo- 
coWy o powierzchni 1375 m-’: 
przy tej samej ulicy mieszka 
ob. Władysław Cybulski pra
cownik rady narodowej mają
cy żonę [ czworo dzieci w wie
ku od 5 — 13 lat (w tym, dwo
je zagrożonych qrużFcąi .a 
drialkę posiada przy ul. Nad
morskiej, odległej o 2 km, od 
miejsca zamieszkania. Ogród 
zajmowany przez ob. Wolskie
go Winien być podzielony mię 
azy 4-ch mieszkańców zam. 
przy ul. Podqórnej. Podobnie 
orzedstawia się sprawa w kom 
pieksie ogrodów pracowniczych 
przy ul. Moniuszki, gdz.e sa
motna osoba zajmuje działkę

 Ogródki działkowe 
jedna z form poprawy warunków bytowych

Polski Przemysł Zapałczany wypuścił sppc/olna serię za
pałek w związku z VII Kolarskim Wyiciaiem Pokotu.

Kino „Nowa Huta" w remoncie

Roboty remontowe w kinie „Nowa Huta” w Koszalinie objęły cały budynek kina. 
M. in. rozebrano strop nad dawną widownią, która zosta nie przebudowana.
Na zdjęciu: na miejscu widowni trwają intensywne prace budowlane. Robotnicy przy

gotowują nowe wiązary dach owe



Niezwykle trudna operacja chirurgiczna
Chromik najszybszy w biegu na przełaj

Przed VII Wyścigiem Pokoju

Klabiński zwycięża
w 1 kontrolnym wyścigu kolarzy

Zęby Joe zwalczał...

W klasie A bez zmian

Nasz felieton

Odpowiedzialne zadanie

7naczek psmlatknwy VII Wy 
♦rlltu Pokoju: Trybuny Ludu 
— Neues Deutschland 1 Itude- 
ho Prasa.

Rano, zaraz po 'ósmel, na 
czelnik wezwał do siebie re 
lerenta Clapalkę i dłuższą 
chwilą przyglądał mu się 
bacznie.

— Maili dla pana ważne 
i odpowiedzialne zadanie — 
powiedział wreszcie. — Ro
jowe zadanie, kolego Ciapał 
ko.

Ciapałko zarumienił się i 
na wszelki wypadek uniósł 
na krześle.

Naczelnik pochylił sie ku 
niemu i ściszonym głosem 
powiedział:

Kolejarz Wałcz 
mistrzem klasy B 
w koszykówce

W ub. niedzielę w Białogar
dzie zostało rozegrane spotka 
nie koszykówki mężczyzn po
między mistrzami obu grup 
klasy B; koszalińskim Star
tem i Kolejarzem Wałcz. Wy 
grali koszykarze Wałcza w 
stosunku 68:29, mając przez ca 
ły czas meczu zdecydowaną 
przewagę.

Mecz stał na dobrym pozio
mie i-cieszył się dużym zain
teresowaniem publiczności.

sce zajął Wilczewski, mijając 
na ostatnich metrach Gra
bowskiego.

Przeciętna 6zybkość zwycię 
zcy wyniosła 37,4 km. godz. 
Tak więc żaden z zawodników 
nie uzyskał minimum szybko 
ści przeciętnej — 40 km. godz.

Po jednodniowym odpoczyn 
ku zawodnicy rozegrają 13 
bm. drugi kontrolny wyścig na 
dystansie 150 km.

Wyniki:

Japończycy 
najlepsi 
w tenisie stołowym 
w Londynie

Na mistrzostwach świata w 
tenisie stołowym zakończono 
turniej drużynowy. Podwójne 
zwycięstwo odniosły zespoły 
Japonii, zdobywając mistrzo
stwo w obu konkurencjach — 
męskiej i żeńskiej.

W finale męskim o puchar 
Swaythlinga Japonia pokona
ła obrońcę tytułu — Anglię — 
5:2 i wygrała po niezwykle 
zaciętych walkach z Czecho
słowacją — 5:4. Czechosłowa- 
cy prowadzili już 4:3, a naj
lepszy ich zawodnik Andrea- 
dis wygrał wszystkie trzy 
spotkania. CSR zdobyła tytuł 
wicemistrzowski, po zwycię
stwie nad Anglią — 5.2.

W konkurencji kobiet o pu
char Corbillona Japonki prze 
grały pierwszy mecz finałowy 
z Anglią 2:3, jednak pokonały 
w decydującym spotkaniu Wę 
gry 3:1. Węgierki wygrały po 
przednio z Anglią 3:1 i zdoby
ły tytuł wicemistrzowski 
przed Anglią.

W niedzielę rozpoczęły się 
mistrzostwa indywidualne. 
Rozegrano pierwsze elimina
cje w grach pojedynczych mę
żczyzn i w grach mieszanych.

Rozegrane w Olsztynie VIII 
mistrzostwa Polski w bie
gach na przełaj zgromadziły 
na starcie 207 zawodników i 
zawodniczek. Tytuły mistrzo
wskie w poszczególnych kon 
kurencjach zdobyli: 1000 m. ju 
n.orek — Sobaszkiewicz (Włó 
kniarz), 1000 m. sentorek — 
Gabor (Włókniarz), 2000 m. ju 
niorów — Bruszkowski (Ko
lejarz), 3000 m. seniorów — 
Krzyszkowiak (CWKS) i 8000 
m. seniorów — Chromik (Gór
nik).

Najliczniej obsadzony bieg 
3000 m. seniorów (54 zawodni
ków) był pojedynkiem między 
Krzyszkowiakiem i Grajem. 
Przez pierwsze 400 m. prowa 
dził Graj, <>o 700 m. Krzy^zko 
wiak objął prowadzeni®1 Po 
2 km u Graja nastąpił nagły 
kryzys. Wykorzystał to Krzy 
szkowiak i zwiększył szyb
kość wpadając na stadion z ró 
żnicą około 100 m. Przewagę 
tę utrzymał do samej mety.

Bieg na 8000 m. seniorów 
zgromadził na starcie 37 za
wodników z Chromikiem, Kie 
lasem, Szwargotem, Ożogiem, 
Lewickim i Ruskiem na czele.

Po starcie na czoło wyszedł 
Chromik, nie oddając prowa
dzenia do końca biegu. Za je-

Rozegrana w ub. niedzielę 
5 kolejka spotkań o mistrzo
stwo piłkarskiej klasy A nie 
przyniosła poważniejszych 
zmian na czołowych miejscach 
w tabeli. Jedynie Budowlani 
Człuchów, po wysokim zwy
cięstwie 5:0 nad zespołem poł 
czyńskiej Unii wysunęli się 
na 5 miejsce, spychając o je
dną lokatę koszaliński Start. 
Ten ostatni zanotował na 
swym koncie czwarty w tym 
roku remie. Piłkarze Startu 
nie rozstrzygnęli spotkania ze 
szczecinecką Spójnią, uzysku
jąc wynik 1:1.

W pozostałych spotkaniach 
padły następujące wyniki: Ko 
lejarz Białogard — Spójnia 
Karlino 1:4, Spójnia Koszalin 
— Kolejarz Słupsk 0:0, Kole
jarz Darłowo — Gwardia Wo

— Musimy natychmiast 
wydrukować ściśle tafny 
okólnik. Natychmiast wydru 
kować, natychmiast roze
słać. Rozumiecie?

— Tak jest — odpowie
dział Ciapałko — Zrozumia
łem o co chodzi. Ja to na
tychmiast... Należycie...

Mówiąc to schował prze
zornie tekst okólnika do we 
wriętrznej kiesżeni marynar
ki i zaryzykował w drzwiach 
porozumiewawczy uśmiech:

— Czujność...
Korytarzem przechodziła 

koleżanka Bzdyk. Ciapałko 
rozejrzał się detektywistycz 
nym spojrzeniem w koło. 
Uspokojony, że nikogo nie 
ma, szepnął do ucha kole
żance:

— Pani Stefo! Drukujemy 
okólnik! Pstl — położył zna 
cząćym ruchem palec na li
stach. — Ściśle tajny. Sły
szała pani? Powtarzam — 
ściśle tajny. Dzisiaj musi 
być rozesłany. Proszę, niech 
pani weźmie ten tekst.

— Ależ, panie referencie 
—- próbowała coś powie
dzieć koleżanka Stelcia.

— Żadne ależ — przer
wał kategorycznie Ciapałko. 
— Drukujemy I basta. Na
tychmiast polecić, dopilno
wać, wydrukować, zaadreso 
wać i rozesłać. Rozumiecie?

— Rozumiem — powie
działa niechętnie koleżanka 
Bzdyk, ale spieszyła się bar 
dzo na ustaloną w dniu dzi
siejszym konferencję. Popro 
siła więc swoją przyjaciółkę 
Irenę, żeby ta zajęła się wy 
drukowaniem wspomniane
go okólnika.

szalin 1:3, Gwardia Słupsk — 
Kolejarz Świdwin 0:1, Spójnia 
Złotów — Kolejarz Szczeci
nek 1:2.

Po p’ątej kolejce spotkań 
prowadzi nadal koszalińska 
Spójnia, ale tuż za nią, z rów 
nym dorobkiem punktowym 
kroczą zespoły karlińskiej 
Spójni i koszalińskiej Gwar
dii.

Drugą grupę stanowią dal
sze cztery zespoły, z których 
Kolejarz Słupsk i Budowlani 
Człuchów powinni nawiązać 
bliższy kontakt z czołówką.

A oto aktualna tabelka.

Było ich sześć tysięcy. Sta
li rzędem, równiutko jak się 
patrzy. Agent policyjny obok 
agenta, za agentem agent, 
czyli inaczej mówiąc szpicel. 
Twarze skupione, rozmodlo
ne. Oczy wpatrzone raz w 
obraz — bo rzecz działa się 
w katedrze św. Patricka — 
to znów w honorowy, wspa
niały fotel umieszczony w 
prezbiterium. Bo na fotelu 
ich mistrz, ich szef. Tak, 
sam senator Mac Carthy. 
Też skupiony, też rozmodlo
ny...

A potem wszyscy wyszli z 
katedry św. Patricka. Na
strój mistyczny prysnął. U- 
śmiechnął się agent do agen
ta i wszyscy, jak ich było 
sześć tysięcy, udali się do 
wielkiej sali, w której od
był się bankiet. Bankiet zor
ganizowany właśnie przez 
nich — agentów — na cześć 
senatora Mac Carthy‘ego. 
I aż łza się w oku kręci kie
dy czytać relację amerykań
skiej agencji „United Press" 
z przebiegu tej uroczystości.

Oto wchodzi na salę „wiel
ki Amerykanin", lub jak kto 
woli „wielki Joe". Idzie po
woli, dostojnie. Prowadzi go 
pod rękę monsignore Mac 
Caffrey. Monsignore wcho
dzi na trybunę. Mówi krótko 
i serdecznie, po czym opusz
cza trybunę. Wszedł na nią 
z kolei senator Mac Cartny. 
A tymczasem na sali zjawił 
rię sam kardynał Spcllman. 
Wmieszał się między agen
tów. I — jak pisze UP — 
zajął miejsce możliwie jak 
najbliżej trybuny. Sześć ty
sięcy par oczu patrzyło na 
niego z poważaniem, szacun
kiem...

Senator Mac Carthy prze
mówił. Zwalczał. A jakże, 
„zamaskowanych komuni-

-

Niezwykle ciekowe] i trudnej o- 
perocji dokonano ostatnio no od
dziale chirurgicznym Instytutu Gru
źlicy w Warszowie.

Pacjent - 5-letni Andrze] P. - 
miał wrodzoną złożoną wodę 
serco. Ponadto zwężona tętnica 
płucna ograniczała normalny 
przepływ krwi przez płuca, powo
dując tym samym stały brak tlenu 
w organizmie. Chłopiec nie wsta
wał z łóżka. Najmniejszy wysiłek 
natychmiast zwalał go z nóg. 
Dziecko wskutek braku tlenu mia
ło siną, niemal granatową cerę.

Operacja trwała trzy godziny; 
była ona wybitnym osiągnięciem 
nowoczesnej chirurgii i techniki 
operacyjnej.

Zastosowano m. In. najnowsze 
środki i metody znieczulania, ko
nieczne przy tego rodzaju zabie
gu. Operując bowiem wewnątrz

klatki piersiowej, trzeba było wy
łączyć naturalny oddech chorego. 
Toteż miejsce stosowanej dawniej
- zwykłej maski do podawania 
nanrozy - zajął skomplikowany 
precyzyjny aparat - „sztuczne płu
ca". Przez czas zabiegu tłoczyły 
one rytmicznie do płuc operowa
nego tlen i mieszaninę gazów znie 
ciułających.

Zabieg udał się. Do tętnicy 
płucnej chorego poza jej przewę
żeniem dołączono jeszcze tętnicę 
podobojczykową, zwiększając w 
ten sposób przepływ krwi przez 
płuca i jej utlenienie.

W niedługim czasie po zabiegu 
dziecko poczuło się wyraźnie lepiej
- siność poczęta ustępować. An
drzej P. będzie mógł żyć i nor
malnie rozwijać się.

Była to 9 z kolei tego rodzaju 
operacja, wykonana w Warszaw.

Irenka wezwała do sie
bie najbardziej rezolutnego 
gońca Kazia i poleciła mu 
odbić okólnik na powiela
czu.

Kazio, który akurat olrzy 
mał od kierownika działu 
pilne listy do doręczenia na 
mieście, nie miał czasu 
tym się zająć osobiście. Po
biegł więc z dyspozycją do 
starszego woźnego Józia.

— Panie Józiu! Wal pan 
okólnik na powielacz, ale 
migiem, bo to pilne i tajne. 
Ciapałko kazał.

Józio rzeczowo zapylał:
— A ile tego trzeba od

bić?
— A bp ja wiem? — po

wiedział Knzlo. Odbij pan 
IM albo 200 sztuk. Lepiej 
trcchę na zapas. Może się 
j( szcze przydać.

Okólnik został wydruko
wany w terminie, pracowni 
cv referatu adresowali, ko
pertowali, wysyłali — przed 
końcem urzędowania cala 
sprawa została załatwiona, 
Ciapałko miał powód do za
służonej dumy.

Co do stu nadliczbowych 
egzemplarzy okólnika — to 
i one dzięki Inicjatywie i 
przezorności Ciapałkl nie 
zmarnowały się. W parę ty 
godni póżniel na ich odwro 
cle wydrukowano następny 
okólnik, dotyczący oszczę
dności papieru.

Opinia, że referentowi 
Ciapałce powierzać można 
odpowiedzialne zadania 
utrwaliła się ostatecznie.

WŁ. JAKUBOWSKI

Seniorki 1000 m.: 1. Gabor 
(Włók.) — 3:35.6, 2. Pestków- 
na (Spójnia) — 3:35,6, 3. No
wak (CWKS) — 3:39.9.

Seniorzy 3000 m. 1. Krzysz
kowiak (CWKS) — 11:06,2, 2. 
Graj (CWKS) — 11:24.6, S. 
Płonka (Włók.) — 11:26.4.

Seniorzy 8000 m. — 1. Chro 
mik (Górnik) — 26:13.2, 2. O- 
żóg (CWKS) — 26:23.4, 3.
Szwargot (CWKS) — 26:36,5.

Rozegrany 11 bm. I kontrol 
ny wyścig czołowych l^alarzy 
Polski, przygotowujących się 
do VII Wyścigu Pokoju „Try
buny Ludu", „Neues Deutsch
land" i .Rudeho Praya" za
kończył się zwycięstwem Kia 
bińskiego.

Na przedostatnim wirażu 
Klabiński ostro sfiniszował, 
wyszedł na pierwszą pozycję 
i z przewagą długości rowe
ru wygrał wyścig. Drugie miej

skim Instytucie Gruźlicy przez wy
bitnego specjalistę w tej dziedzi
nie chirurgii - docenta Leona 
Manteułfla,

Tak ciężkie I trudne operacje 
stały się obecnie możliwe dzięki 
ogromnemu rozwojowi nauki I 
techniki lekarskiej w warunkach 
stworzonych przez państwo ludo
we. Decydujące znaczenie ma 
zwłaszcza olbrzymi postęp nowej 
dziedziny medycyny - anestezjo
logii — nauki o znieczulaniu oraz 
osiągnięcia uzyskane w zakresie 
rozpoznawania charakteru scho
rzenia.

Obecnie uczeni pracują nad 
konstrukcją aparatu, który zastą
piłby pracę wyłączonego na czas 
operacji serca. Skonstruowanie 
takiego aparatu pozwoli na doko
nywanie najbardziej skomplikowa
nych operacji wewnątrz serca.

stów". Tych z Pentagonu 
(amerykańskie ministerstwo 
wojny) też. I zaledwie za
czął zwalczać, kardynał za
czął bić w dłonie. Co sil. 
A z sześciu tysięcy płuc wy
trysnęły potężne okrzyki: 
„Daj im bobu Joe!" i „Mac 
Carthy na prezydenta!...'*

Nie wiadomo czy kardynał 
też krzyczał „Daj im bobu 
Joe!“. W każdym razie je
dno jest pewne: że do poli- 
cjanckich okrzyków przyłą
czyły się ręce kardynała, 
które pracowicie klaskały. 
Żeby „dał bobu..."

Potem jeszcze poproszono 
kardynała żeby też wszedł na 
trybunę. I żeby przemówił. 
Nie chciał. Powiedział, że 
odpowiednie uwagi poczynił 
Już monsignor Mc Caffrey. 
Podszedł natomiast do sena
tora i serdecznie uścisnął je
go dłoń. To wystarczyło za 
wszelkie słowa. Sześć tysię
cy płuc należących do nowo
jorskich szpiclów wydało o- 
krzyk zachwytu...

W. Z.

Zwycięstwa 
piłkarzy 
węgierskich

W międzypaństwowym meczu 
piłkarskim w Wiedniu Węgry po-t 
konały Austrię 1:0. Zwycięska 
bramka podła na dwie minuty 
przed przerwą, kiedy obrońca 
Austriaków Hoppel skierował 
strzał Kocsisa do własnej bramki,

W przedmeczu reprezentacji ju
niorów obu państw zwyciężyli 
Węgrzy 6:0, w Linz Węgry C po
konały Austrię C 4:1, a w Graz 
Węgry D wygrały z Austrią D 
5 2.

Mecz drugich reprezentacji w 
Budapeszcie zakończył się ióws 
meż zwycięstwem Węgrów 5:0.

I liga
Gwardia Bydgoszcz — Gór* 

nik Radlin 1:0.
Ogniwo P.ctom — Gwardia

Warszawa 3:1. I
Budowlani Chorzów — O- 

gniwo Kraków 6:1.
Włókniarz Łódź — Kole

jarz Poznań 1:1.
CWKS — Unia Chorzów 0:2.

Tabela

go plecami toczyła się zacię 
ta walka.

Na finiszu Chromik wpadł 
na bieżnię około 50 m przed 
Ożogiem, a Szwargot wysu
nął się na 3 pozycję.

Wyniki: juniorki 1000 m. — 
Sobaszkiewicz (Włók.) 3:40.8, 
2. Nowaczek (Kol.) 2:41.8, 3. 
Wojtaszek (Bud.) 3:46,6.

Juniorzy 2000 ni. 1. Brusz
kowski (Kol.) — 6:28.6, 2. Ka
cprzak (AŻS) — 6:29,2, 3. Szej 
drowski (Kol.) — 6:35,8.

1. Klabiński 2:42:42
2. Wilczewski 2:42:42
3. Grabowski 2:42:43
4. Ulik 2:42:43
5. Królak 2:42:43
6. Wiśniewski 2:42:44
7. Hadasik 2:42:44
8. Chwiendacz 2.42:44
9. Liszkewicz 2:42:44

10. Wójcik 2:42:43

pkt. st.br.
Sp. Koszalin 9.1 17:2
Sp. Karlino 9:1 21:5
Gw. Koszalin 9:1 19:5
Kol. Słupsk 6:4 10:5
Bud. Człuchów 6:4 13:7
Start Koszalin 6:4 8:7
Kol. Szczecinek 6:4 8:9
Kol. Białogard 4:6 9:17
Unia Połczyn 4:6 10:20
Kol. Świdwin 4:6 5:17
Gw. Słupsk 2:8 6:12
Sp. Złotów 2:8 7:13
Sp. Szczecinek 1:9 5:12
Kol. Darłowo 0:10 4:17

pkt. st. br.
Unia Chorzów 8 6:0
Ogn. Bytom 6 12:4
Gwardia W-wa 6 4:6
Włókn. Łódź 5 8:6
Bud. Chorzów 5 9:8
Gw. Kraków 4 4:2
Górnik Radlin 4 5:4
Gw. Bydgoszcz 4 2:3
Kol. Poznań 4 2:3
CWKS 2 1:7
Ogn. Kraków 3 2:11
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Powierzchowne podejście do sprawy oczyszczania nasion. 
Rys. jantar


